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Din. Bach I wicemin. Szentbeh

udają się do Genewy.
W A RSZA W A. W icem in is te r  sp raw  

zagranicznych p. Jan  Szem bek od­
wiedził osta tn io  Paryż, LondyD,  B ru k ­
selę i Berlin, celem naw iązan ia  o so ­
bistego k o n tak tu  z k ie row nikam i po­
li tycznym i tych krajów.

Min. Beck, który dziś udaje  się na 
sesję  R ady  Ligi Narodów, sp o tk a  się 
w drodze z wicemin. Szem bekiem , 
poczem razem  udadzą  się do Genewy.

KoRferencja Rooseuslt-Hoouer.
WASZYNGTON. Roosevelt z a w ia ­

dom ił te legraficznie  Hoovera, że przy­
będzie do W aszyng tonu  w przyszły 
w torek  i niezwłocznie uda się do B ia­
łego Domu w celu om ów ienia spraw  
d ługów  w ojennych.

M eren c ja  „Okrągłego Stoln" 
bez Gandbiego.

LONDYN. Odbyło się tu  o twarcie 
trzecie j  konferencji „O krągłego S to łu ” 
do spraw  Iodyj.

O twarcia dokonał p rem jer  Mac D o­
nald. Delegaci partji, n a  której czele 
stoi Gandhi, nie biolą udzia łu  w k o n ­
ferencji. Ogółem uczestn iczy  50 d e le ­
gatów , w tem  40 z lod ji  i 10 z W ie l ­
kiej Brytanji.

To rozruchach genew sk ich .
BAZYLEA. Na posiedzeniu rady  

k an tona lne j  radn i socjalistyczni o p u ś ­
cili salę wobec odrzucenia ich propo­
zycji zaw ieszenia posiedzenia na  znak 
żałoby d o  o f , a rach  rozruchów g e n e w ­
skich . Jed en  z radnych ,  k o m u n is ta ,  
k tó ry  w ystąp ił  z g w a łto w n y m  a t a ­
k iem  przeciw ko rządowi zw iązkow em u 
i który,, w ezw any przez przewodni 
czącego do opuszczenia sali, nie us łu  
chał wezwania, był u su n ię ty  siłą.

Kobiety nie mogą pracować w nocy.
Sta ły  T rybuna ł  Spraw iedliw ości 

Międzynarodowej w H adze w ydał o- 
p in ję  doradczą w przedłożonej przez 
Radę Ligi Narodów w im ien iu  M ię­
dzynarodow ego B iura Pracy  kw estj i  
p racy  nocnej kobiet. P y tan ie  brzmiało: 
czy konw encja  z 1919, do tycząca p ra ­
cy nocnej kob ie t  w p rzem yśle  s tosuje 
się również do kobiet, za jm ujących 
s tan o w isk a  nadzorcze lub kierow nicze. 
T ry b u n a ł  6 głosam i przeciw 5 dał od­
powiedź twierdzącą.

Germanizacja na Litwie.
KOWNO. D z ie n r ik  „R ita s” w a r ­

ty k u le  w stępnym  stw ierdza ,  że pro­
p aganda  n iem iecka  w spraw ie  odzy­
skan ia  ziem, u traco n y ch  po wojnie, z 
dn ia  na dzień w zm aga się.

N iem ieckie s tow arzyszenie „Kultur- 
b u a d ” , znajdujące się  na  L itw ie , oraz 
organ tego s tow arzyszen ia  „D eutsche 
N achrich ten  in L i ta u e n ”, insp irow ane 
przez rząd n iem iecki,  rozzuchw alają  
się coraz bardziej i o tw arcie  p ro w a­
dzą  akc ję przeciwlitewską-

W szkołach niemieckich na Litwie 
prow adzona jes t  wytężona praca ger- 
m an izacy jna . F u n d u sze  na ten cel 
p ły n ą  z Niemiec.

Wrzenie wiród włókniarzy
łódzkich z powodu obniżki plac.

ŁÓDŹ. O statn ie  redukc je  płac w 
okręgu  łódzkim  wy wołują coraz więk­
sze niezadowolenie w śród  m as  robo t­
niczych.

Na zebraniach w łókniarzy  coraz 
częściej padają  głosy, dom agające  się 
wspólnej akcji w szystk ich  robotników, 
w celu położenia tam y  n ieus tannym  
obniżkom.

J a k  daleko doszedł s tan  w rzenia 
wśród włókniarzy, świadczy fakt, iż 
na wczorajszem zebraniu  zw iązku 
„Praca*, aż 9 mówców rzuciło hasło

prok lam ow ania  s tra jku  powszechnego 
w Łodzi i okręgu  łódzkim. Delegaci 
wybrali n aw et kom isję  s trajkow ą, 
złożoną z 20 ludzi.

W w yn iku  burzliwych n a rad  pos­
tanow iono zwrócić się w dn iu  19 bm. 
do okręgowej kom isji  zw iązków zawo 
dow ych i zażądać zwołania wielkiego 
w iecu robotniczego, k tóryby się wypo 
wiedział w spraw ie  s tra jku  powszech- 
nedo i usta li ł  te rm in  jego  rozpoczę­
cia.

Kto będzie kanclerzem w Niemczech?
BERLIN. T u te jsze  koła polityczne 

uważają , że rozwiązanie obecnego k ry ­
zysu gab ine tow ego  zależy przede 
w szystk iem  od s tan o w isk a  h it le row ­
ców.

Nic nie stoi na przeszkodzie roko­
waniom  pom iędzy p rezy d en tem  Rze­
szy a H itlerem. S tanow isko  cen trum  
in te rp re to w an e  j e s t  w ten  sposób, że 
poprze odo każdy g ab in e t  prezydjalny,

na  czele k tórego  nie będzie s ta ł  k a n ­
clerz Papen .

Jak o  kandyda tów  na stanow isko  
kanclerza w ym ien ia  się obecnie oprócz 
Goerdeiera i B rachta  również Geslera. 
K om binacje na  te m a t  objęcia kancler- 
s tw a  przez gen. Schleichera zostały  
zdem entow ane.

N eura th  i gen. Sch le icher pozostać 
m ają  na  sw oich  dotychczasow ych s t a ­
now iskach .

Wykrycie nowego spisku w Kownie.
KOWNO. W klasztorze jezu ick im  

w Kownie dokonano rewizji. A resz to ­
w any został jezuita  nazw isk iem  Lau- 
kajtis . A resztow anie  i rewizja pozosta­
je w zw iązku z w ykryc iem  przez po­
licję tajnej organizacji politycznej, 
k tóra  w ystępow ała  przeciwko rządowi.

Od pew nego czasu policja l i tew ska  
spostrzegła , iż szereg wpływ ow ych 
osób w Kownie otrzym uje proklam acje 
o treści przeciwrządowej. Proklam acje

te  nosiły podpis „C en tra lny  K om itet 
W olności” . Były one d rukow ane  w 
k o w ieńsk im  k lasztorze Jezu itów .

A resztow ano do tychczas  oprócz 
L au k a jt isa  3 osoby, k tóre  są w ybit­
nym i działaczami w s tow arzyszeniach  
kato lick ich  na Litwie. D otychczas 
n iewiadom o, czy organizacja ta była 
zw iązana z partją  kato licką na Łotwie, 
czy też działa ła na  w łasną  rękę. (ATE)

Plan rozbrojenia dla limeryki Południowej
M inister sp raw  zagranicznych Ar 

geDtyny L am as ogłosił specjalny 
plan rozbrojenia dla Południowej Am e 
ryki, k tórego celem je s t  unifikacja  
całej południowej A m eryki n a  z a s a ­
dach arbitrażu.

G łównemi p u n k tam i tego p lanu są: 
potęp ien ie  wojny agresyw nej,  u s ta le ­
nie procedury pokojowej dla za ła t­
w ian ia  sporów teryborjalnych, przy-

czem okupacja  tery to rja lna  siłą zbro j­
ną  byłaby n ieuznaw ana, oraz poddanie  
w szelkich  konflik tów  arbitrażowi, 
przyczem  w każdym  w y p ad k u  spraw ę 
przekazyw anoby spec ja lnem u k o m ite ­
towi a rb itrażow em u, złożonem u z 5 
członków — po jed n y m  z każdej ze 
s tron  wiodących spór i 3 arb itrów  
obcych państw .

Kongres amerykański
przeciw moratorium.

PARYŻ. Korespondenci w ielkich  
p ism  francusk ich  donoszą zgodnie z 
z W aszyng tonu , że kongres  p rzeciw ­
stawi się energ icznie  wszelk iem u prze 
d łużen iu  d ługów  w ojennych.

Najbardziej wpływow i przyw ódcy 
obu partyj są w tej spraw ie  jedno­
m yśln i.  Aczkolwiek Hoover sk łan ia  
się osobiście na  stronę m oratorjum ,

nie będzie jed n ak  w ystępow ał w o- 
bronie odroczenia sp łat.  Niektóre dzien­
n ik i t łom aczą spór kongresu  obawą, 
żeby now e m oratorjum , udzielone m o­
ca rs tw o m  europejsk im  nie wywołało 
powodzi próśb o p ryw a tne  m oratorja  
ze strony farm erów, tkw iących  w d łu ­
g ach  po uszy.

Rewolta robotnicza grozi Hiszpanii.
MADRYT. Olbrzymi s tra jk  w Hisz- 

panji objął n iem al w szystk ie  działy 
życia gospodarczego. L ada  chw ila  g ro ­
zi w ybuch  s tra jk u  pow szechnego. — 
Między s tra jk u jący m i a żandarm erją  
dochodzi bardzo często do ostrych  i 
k rw aw y ch  starć.

W Grenadzie t łu m  s tra jk u jący ch  
zaa takow ał żandarm erję , s trzegącą m a ­

g is tra tu .  Doszło do s trze lan iny  i bójki, 
podczas której m anifestanc i zabili dw u 
żandarm ów . K ilk u n as tu  m an ife s ta n ­
tów  je s t  ciężko rannych .

I z innych  m ia s t  dochodzą wiado­
m ości o k rw aw y ch  s tarc iach  s t r a jk u ­
jących  z żandarm erją .  Jeś l i  tak  dalej 
pójdzie, to Hiszpanji grozi poważna 
rew olta  robotnicza.

Sejm zajmie się ustawą samorządową.
W ARSZAW A. N ajpierwszą spraw ą, 

jaką  zajmie się Sejm po zała tw ieniu  
budżetu  pańs tw a  na  r. 1933-34, będzie 
u s taw a  sam orządowa. Brak tej u s ta ­
wy fa ta ln ie  odbijał się na  życiu i 
gospodarce sam orządow ej,  choćby ze 
w zględu  na przedłużenie kadencji d o ­
tychczasow ych  władz m iejskich, co 
je s t  uw ażane  jako zło konieczne, d la­
tego też do rozwiązania tego zagadnienia 
drogą u ch w a len ia  nowej ustaw y s a ­
m orządow ej,  Sejm  przystąpi w jaknaj-  
szybszym  term inie .

frasa angielska o projekcie Simona.
LONDYN. Prasa  aD gi e l sk a  m im o 

pozornej życzliwości dla vjniosków 
rozbrojeniow ych, zgłoszonych w Ge­
new ie  przez Sim ona, nie w yraża is to t­
n ie  żadnego entuzjazm u.

W  prasie ,  zw łaszcza k o n se rw a ty w ­
nej, w yrażane są  n aw e t  obaw y, że 
koncesje  poczynione w ty m  planie a n ­
g ie lsk im  N iem com , Die są  zdolne do 
p ow strzym an ia  N iem ców  od p o m n o ­
żenia ich zbrojnych sił a taku .

Zredukowana armja francuska,
PARYŻ. M inister wojny rozdał 

d ep u tow anym  pro jek t budże tu  sw ego 
m in is te r s tw a  na  rok 1933.

Po raz p ierw szy w  budżecie na rok  
bieżący zaznacza się n ie ty lko  w s trzy ­
m an ie  w zrostu , lecz znaczna jego  r e ­
dukcja.

S tan  liczebny szeregow ych i p o d ­
oficerów, przew idziany w budżecie na 
rok  1938 zm niejszony został w porów 
nan iu  z ub ieg ły m  rokiem  o 43.000 o- 
ficerów.

•>

Czyż w lesie zabrak ło  
Już kijów...

KAM1ŃSKO, GM. PRZY STA JŃ . 
Dzień 11 lis topada był św ię tem  uro- 
czystem  dla K am ińska. Rano dzieci 
szkolne, s traż  ogniow a i nowozałożo- 
ny  zw iązek strzelecki udały  się  do 
kościoła na  nabożeństwo. O godzinie 
16 s ta ran iem  powołanego kom ite tu  
odbyło się w rem iz ie  s traży  ogniowej 
bezpła tne  przedstaw ienie , poprzedzo­
ne p ięknem  przem ów ieniem  m ieszkań  
ca tejże wsi i zakończone zabawą t a ­
neczną. W uroczystości wzięła udział 
ludność m iejscow a i z okolicznych 
wsi. Nie spodobało się to m ie jscow e­
m u  proboszczowi ks. Rosso. W  naj- 
bliższą niedzielę w ykorzysta ł  on a m ­
bonę i zaczął k rzew ić  m iłość Ojczyz­
ny przez c iskan ie  grom ów  na rodzi­
ców. zwłaszcza na m atk i,  zato że p o ­
zwoliły dzieciom brać udział w u ro ­
czystości i sam e daw ały  zły przykład 
P rzem ów ien ie  zaczął od py tan ia :  czy 
w lesie zabrakło już kijów k tórem iby  
m a tk i  rozw aliły  „ łb y ” córkom, k tóre  
ośm ieliły  s ię  pójść na uroczystość?* 
Dostało się też  zarządowi straży  za 
udzie len ie  remizy, nie om inię to  i ko ­
m ite tu ,  k tóry  zdaniem  ks. Rosso skła  
da się z ludzi, k tórzy  z obaw y o u- 
t ra tę  posady, urządzają  ja k ie ś  obcho­
dy. Nie zdziw iłoby nas, jeżeliby tak  
powiedział N iem iec lub jaki inny  c u ­
dzoziemiec, lecz zdziwieni je s te śm y  
że to powiedział ksiądz, k tóry zdaje 
się uw aża  sam  siebie za Polaka.
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Prasa  francuska i angielska
o dymisji rządu Papena.

PARYŻ. P rasa  fran cu sk a  obszer­
nie  om aw ia  dym isję  rządu Papeua .

„Le J o u rn a l” nie przewiduje zm ia­
ny  k u rsu  politycznego i s tw ierdza, że 
w  dalszym  ciągu  g łów ną  sprężyną 
polityk i w ew nętrznej je s t  gene ra ł  von 
Schleicher.

Socja lis tyczny  „P o p u la ire” tw ie r ­
dzi, że jeżeli  nie zostanie  stw orzony 
rząd  koncen tracji  narodowej, wówczas 
nas tąp i  pow rót do ostrzejszego s y s te ­
m u  dyk ta to rsk iego .  Kanclerz  P ap en  
może w tedy  objąć z pow rotem  rządy.

LONDYN. „Daily M ail” przepo­
w iada , że jeżeli rokow an ia  w spraw ie  
stw orzen ia  nowej koalicji  rządowej w 
par lam enc ie  n ie  udadzą się, wów czas 
n as tąp i  powrót do d y k ta tu ry  w ostrzej­
szej może, niż do tychczas  formie.

„Daily E x p re s s” pisze, iż nas tępcą  
von P ap en a  m oże być ty lko  albo H it­
ler, albo sam  von P apen .

Ekscesy przeciwżydowskie
na u n iw e r s y te c i e  w ęg iersk im .
DEBRECZYN. — Na u n iw e r s y te ­

cie tu te jszym  s tu d en c i  wpadli do lo­
ka lu  b ibljo teki un iw ersy teck ie j  i po­
bili zna jdu jących  się ta m  studen tów  
żydów , przyczem dw ie  s tu d en tk i  ż y ­
dów ki odniosły ciężkie rany. Bibljote- 
kę  obsadziła policja. Na dziedzińcu u- 
n iw e rsy te tu  w yw iąza ła  się g w a łto w n a  
bójka, w czasie k tórej k i lk u  żydów 
raniono. Policja in te rw eniow ała .  W y ­
k ład y  zostały zawieszone. Redakcje  
p ism  libera lnych  obsadzone są policją, 
ce lem  uch ro n ien ia  ich przed ew en tu -  
a lnem i napaściam i. L udność żydow ska 
zwróciła się do b u rm is trza  m ias ta  z 
p ro tes tem . W  Budapeszcie  panu je  
wzburzenie .

Aparat do w ytwarzania sztucznej mgły.
PARYŻ. W okolicy Lille w ypróbo­

wano nowy aparat,  wydzielający sztucz-

PŹWIĘKOWY TEATR „ODEON** »
Największa rewelacja produkcji filmowej!

Najwspanialszy film świata, o którym prasa wszechświatowa wyrzekła 
jednogłośnie, że takiego 8 A  9
filmu jeszcze nie było dV6fOWI6€ & » • A. 3 . 
Potężny dramat nadludzkiego bohaterstwa i wielkiej miłości w reżyserji 

F C a p r a  twórcy „Łodzi podwodnej*'.
W  roi, głów.: bohaterski Jack Wolt, poryw ający R. G raves, urocza Fay W ray
NAD PROGRAM: A ktualności dźw iękow e P aram oun tu  Przegląd w yda-
rzeń  na catym św iec ie  z objaśn. w  języku  poislnm Ceny m iejsc zn iżone.

Dźwiękowy „Teatr O D E O N * *
W  niedzie lę  20 listopada o godz. 12.30 
Ostatnie przedstaw ienie  w zu szajacego  

dramatu p. t.

G R S M J j C E  P Ł O n i E B I E
Nad program: P o d a tk i dźw iękow e.
Krzesła tylko 49 groszy  Miejsce w  lo­

ży  99 groszy_____

m ości naiazie  b ras ,  poniew aż k o m u ­
n ikac ja  m iędzy  C h3rbiEem  a U rgą  z 
powodu rew olucji  zos ta ła  przerw ana.

Odwrót od kolektywizacji rolnej w Sowietach. Udział senato rów  w a te rze  podatkowej.
MOSKWA. Ogłoszony został re fe ­

r a t  sek re tarza  cen tra lnego  k o m ite tu  
kom un is tycznej  par tj i  ukra ińsk ie j ,  Cha- 
tejewioza, pośw ięcony kw estji  d o s ta r ­
czania na  rzecz pańs tw a zboża oraz 
p roduk tów  ro lnych  n a  U krainie . S ek ­
re ta rz  p a r tj i  uw aża, że rola U k ra iny  
w zaopatryw an iu  Rosji w zboże jes t  
b. w ielka . U k ra in a  bow iem  dostarcza 
40 proc. ogólnej ilości zboża. T y m ­
czasem  rząd n ap o ty k a  na  zdecydo­
w a n y  opór włościan.

P rzyczyną  tego je s t  w ad liw e p o ­
dejście do włościan kołchoźników. —

W każdym  k ra ju  is tn ie ją  gospodar­
s tw a  indyw idualne .

W Rosji sow ieckie j psychologja 
w łośc ian  się nie zmieniła . Zapom nia­
no, że w łościanie nie m ogą pracow ać 
ty lko  n a  rzecz państw a.

R eferen t uważa, że jedynem  w yj­
ściem  z sy tuac j i  je s t  zasadnicza reor­
ganizacja  sy s te m u  k o lek ty w n y ch  g o s ­
podarstw .

F a k t  opub likow ania  tego re fera tu  
dowodzi, że rząd sowiecki zam ierza  
zawrócić z dotychczasow ej drogi.

KWO-TEATR „Nowości**
Dziś i dni następnych.  

Sensacja! Dziki Stęp!

C A R H E N C I T  A
ora z

N O C  w R A J U
W  roli g łównej: N ajrozkoszniejsza z
 rozkoszn ych  Anny O ndra ._____
_________S z c z e g ó ły  w  afiszach._________

n ą  mgłę. Próby powiodły się bardzo 
dobrze, gdyż  w przeciągu  k ilku  m in u t  
obszar 30 h a  pokry ty  zosta ł  g ęs tą  
m głą.

K onstruktorzy  now ego ap a ra tu  s ta ­
rali się, aby m gła , w ytw orzona przez 
apara ty ,  w ykluczała  jak ieko lw iek  dla 
zdrowia szkodliwo sku tk i .

Krwawy napad na marynarzy francuskich
na pograniczu z h iszpanją .

SAINT JE A N  D E LUZ. — W  po- 
bliżu H endaye dwaj m arynarze  fran ­
cuscy, ojciec i syn zostali napadn ięc i  
w czasie połowu ryb przez trzech  m a  
rynarzy  z kanon ierk i h iszpańskiej s tra  
ży przybrzeżnej, p rzyczem  jeden  z 
F rancuzów  został zabity , a d rug i cięż­
ko ranny .

M arynarze h iszpańscy w ylądow ali 
na plaży w H enday, zbliżyli s ię  do 
F rancuzów , u k ryw ając  się za sk a ła m i  
i ostrzela li  ich.

S traż  celna fran cu sk a  us łyszaw szy  
strza ły , p rzybyła  na  m iejsce zajśc ia  i 
a resztow ała  Hiszpanów.

K i n o - T e a t r  „ N O W O Ś C I * *
W  nied zie lę  20 listopada o godz. 12.30 
odbędz ie  się jedno d zienne p rzed s ta ­

w ien ie  w spania łego  filmu p. t.

S K O Ń C Z O N A  P I E Ś Ń
W  roli g łównej: Liana Hałd. 

W szystk ie  miejsca w krzesłach  49 gr.

swego męża
K A PSZTAT. W iadom ość o w y lą ­

dow aniu  lotniczki A m y Johnson  w 
zatoce Ltideritza okazała się nieścisła.

0  godz. 13.30 w edług  czasu G reen ­
wich, p rzyby ła  A m y Johnson  do Kap- 
sz ta tu ,  b ijąc rekord  sw ego m ęża o 11 
godzin.

W  czasie lo tu  A m y Jo h n so n  da ła

dowody n iesłychanej odw agi i s p ra w ­
ności technicznej.

Lotn iczka w yruszy ła  z L y m pne  w  
Anglji o świcie 14 bm. i pobiła rekord  
Mollisona, p rzela tu jąc  dziennie ś re d ­
nio 1.400 mil.

Katastrofa autobusowa
pod Krakowem.

KRAKOW. W Bielanacn pod Kra­
kow em  w ydarzy ła  się k a tas trow a  a u ­
tobusowa. Wóz na ładow any słomą, 
bez woźnicy, zjeżdżając w pe łnem  
tem pie , uderzy ł w przód sam ochodu, 
rozbijając go niem al w kaw ałk i.  C z te ­
ry osoby są  ciężko ranne, k ilkanaśc ie  
odniosło kontuzje. Pogotow ie r a tu n ­
kow e z K rakowa udzieliło ran n y m  
pierwszej pomocy.

P rzew ró t  przeclwsowlecki w (longoljl.
W A R kSZAW A. W Mongolji zew- 

nętrznej dokonał się przew rót antyso- 
wiecki. Rząd m ongolskiej republik i  
ludowej, znajdującej się dod p ro tek to ­
ra tem  Sowietów, został obalony przez 
rew olucję nac jona lis tów  m ongolsk ich .

W stolicy Mongolji zew nętrznej,  
Urdze, p rok lam ow any  został narodo­
w y rząd m ongolsk i.  Byli cz łonkowie 
rządu  filosowieckiego zostali a resz to ­
w ani, bądź też zbiegli w k ie ru n k u  
g ran icy  sowieckiej.

Sztab  arm ji  sowieckiej na  D alek im  
W schodzie  organizu je  ekspedycję  k a r ­
ną, k tó ra  w yruszy  z Czy ty  do Mon­
golii zew nętrznej.  Bliższych wiado-

PARYŻ. Przewodniczący senatu  
oświadczył,- że skierowano do niego  
Drośby o zniesienie nietykalności par­
lamentarnej w stosunku do tzrech s e ­
natorów.

W kuluarach  sena tu  krążą w iad o ­
mości, że chodzi tu  o sena to rów  Biel- 
lard Jo u rd a in  i Schram eck , zam iesza­
nych  w spraw ę nadużyć fiskalnych.

Śmierć pod gruzami
domu.

RZYM. — Na przedm ieściu  P a le r ­
mo zawaliło się skrzydło jednego  ze 
s ta rych  domów. W ielu  m ieszkańców  
zasypanych  zostało gruzami. W k a t a ­
strofie poniosło śm ierć  5 osób, zaś 7 
odniosło oiężkie rany , 3 osoby zn a j ­
du ją  się jeszcze pod gruzam i.

Robotnicy fabryczni, k tórzy n a tych  
m ia s t  przybyli na  m ie jsce  ka tastrofy , 
zdołali u ra to w ać  12 osób. W akcji r a ­
tow niczej b ra ła  udział s traż  pożarna 
oraz wojsko.

Zuchwały napad
rabunkowy w Hamburgu.

W biały dzień w ykonano zuchw ały 
napad ra b u n k o w y  n a  R epsoldstrasse 
w H am burgu  na posłańca h an d lo w eg o ,  
k tó ry  w tece Diósł 10 tys ięcy  m arek  
do banku. Z l im uzyny  w ysiad ł zam as 
k ow any  b an d y ta ,  k tóry  pod groźbą 
rew olw eru  w y rw a ł  tekę  posłańcowi, a 
n as tęp n ie  w siadł z pow rotem  do a u ta  
i od jechał z na jw iększą  szybkością . 
Za b an d y tą  podjęto pościg, ale do tych ­
czas nie zdołano go ująć.

.Elektron'Baterje anodowe  
— znanej fabryki n

po cenach najniższych.

kdT.we „T ungsram ’’
po cenach od 10 zł.  z gwarancją. 

Ładow anie  akumulatorów!  
W sz e lk ie  artykuły techniczne ,  e lek ­
trotechn iczne  i radjowe po cenach  

najniższych.
„ŁOŻYSKA KULKOWE" S. R- O.

Biuro Techniczne „UNION”
Sp. x o . o .

Częstochowa, Aleja 14 — telefon 7-70
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Panna do towarzystwa.
POW IEŚĆ.

— Czy w iesz pan, że ża łu ją  go w 
całej okolicy —  i t a k  dalej, i tak  d a ­
lej, bez końca.

Ju l jan  odpow iadał,  co ty lko  p r z y ­
chodziło  m u  do g łow y , ciąg le  m yjąc  
śc iany  bez wielkiego pośpiechu.

Trzeba było, ażeby robo ta  długo 
trw ała .

Kiedy dyliżans ko lejow y m ia ł  n a d ­
jeżdżać z Surv ii liers  i zdała  m ożna 
było usłyszeć jego turkot,  Ju l ja n  prze­
ryw a ł robotę i w ychyla ł  się z okna, 
aby  obserwować.

Nie widzę tego, czego się spodzie­
w ał,  pośpieszał w ziąć n a  nowo skro­
baczkę lub pendzel.

Konduktor, przejeżdżając, życzył 
m u  dnia dobrego.

Każdego ra n a  i każdego  wieczoru 
dw aj ci ludzie zasiadali do sto łu  n a ­
przeciw ko s iebie w oberży J a n a  Jak ó -  
ba, gdzie pseudo-m alarz  regu la rn ie  
jad a ł .

Po obiedzie Ju l jan  n ie  baw ił  n igdy  
d ługo  w oberży, w cześnie  w raca ł do 
dom u.

Bez przerw y uszy 1 oczy jeg o  były 
czynne, dozorując ciąg le  aleję, p ro w a­
dzącą do dom u doktora Gilberta.

J u ż  od trzech dni za insta low any

był w paw ilonie, a jeszcze nie d o s ­
trzeg ł żadnego  z m ieszkańców  willi.

Cieszy! się tern gdyż  niedow ierzał 
doktorowi, a szczególniej jego  psom,
0 k tórych  w ęchu przekonał się.

W dniu  i w chw ili,  k iedy  Filip 
de G arennes dojeżdżał do Bry-sur- 
Marne, o trzym aw szy  nag lącą  od swej 
m a tk i  depeszę, Ju l ja n  już po śn iad a ­
niu, z pędzlem  w  ręku  zajął m iejsce 
w  sw ojem  obserw atorjum .

W ed ług  zw yczaju  śp iew ał,  aby  s ię  
rozerw ać.

N agle posłyszał szczekanie psów i 
poznał głosy  „A g ry ” i „Nella".

Rzuciwszy w zrokiem  w s tronę  alei, 
u jrza ł  ch a r ty  b iegnące  w podskokach, 
z  oznakam i w ielk iej radości.

Doktór Gilbert szodł za niem i z b i­
czem  w ręku .

— Aha, ah a l—m yśla ł  J u l ja n — otóż
1 doktór, pew no będzie tędy p rzecho­
dził... t rzy m ajm y  się, s ta rać  się u k r y ­
w ać  byłoby niezręcznością.

I d rg a jący m  cokolw iek  głosem  za­
in tonow ał d ru g ą  s trofkę piosnki l ‘A- 
m a n t  d ‘ A m anda.

Psy, b iegając przed sw oim  panem , 
gon iły  się, w y m ija ły  się naw zajem , 
ciągle szczekając głośno.

Sto m etrów  blisko dzieliło ich  od 
doktora  Gilberta  i dobiegły ju ż  na 
p ięćdziesiąt m etró w  od pnwilonu.

Nagle za trzym ały  się z s ierśc ią  
nastroszoną, bijać się po bokach o g o ­
nam i, w c iąga jąc  pow ietrze i w ysz­
czerzając groźnie kły.

Doktór zawołał na  nie.
Nie poruszyły się, jak  dobrze t r e ­

sow ane wyżły, s ta jące  do zająca.
— Do nogi!— zawołał doktór Gil- 

bort,  nie pojm ując ich napastn iczej 
postaw y.

Ju ljan  śp iew ał ciągle.
Po chw ili  ch a r ty  poczęły w yć w 

sposób przeraźliw y i rzuciły się, pró­
bu jąc  wskoczyć przez o tw ar te  okno 
do paw ilonu.

V endam e obrócił się:
— A do budy! — rzekł o s trym  g ło ­

sem .
Dodając po cicho:
— Zwieti&yły m nie  te paskudne  

psiska .
Miał ochotę  zamkDąć okno, lecz 

by łaby  to niezręczność i nie uczynił 
tego.

P sy  wyły ciągie z zadziw iającą 
w ściekłością .

D októr Gilbert zbliżył się do nioh 
i zaciął je  po g rzb ie tach  k i lk u  potęż- 
nem i u d erzen iam i bicza.

V endam e czuł zbliżającego się d o k ­
tora, n ia  p rzestając m a lo w ać  sufitu ,  
postara ł  się ochlapać sobie tw arz  bia­
łą  farbą, co uczyniło m u  praw dziw ą 
m askę .

Z zuchw ałością  odwrócić się.
—  Cóż one tak  na  m nie  szczekają , 

te  ps iska?—rzekł zachrypn ię tym  gło- 
sem , pokazując  sw oją  twarz powalaną 
n ie  do poznania.

— N ajm niejsza rzecz budzi ich 
czujność i n iepokoi —  odpowiedział

doktór Gilbert, — pawilon ten  oddaw- 
n a  był zam kn ię ty ,  spostrzeg łszy  dziś 
okna  o tw ar te  i w idząc obcego czło­
w ieka , zadziw iły  się.

Ju l jan  m alow ał bez u s tanku .
— A c h !—rzekł zawsze ty m  sam ym  

zach rypn ię tym  głosem .— Więc o to 
im  chodzi! Ależ wrzeszczą te pańskie 
psiska .

— Czy k to  będzie m ieszka ł w tym  
paw ilonie?— zapyta ł  doktór Gilbert.

— Nic nie w iem , mój panie... Majs 
te r  ranie tu  przysłał i przyszedłem, 
a co do reszty  an i wiem, ani znam.

P sy  znow u rzucać  się poczęły do 
o kna  ze w ściek łem  w yciem .

D rug ie  uderzenie bata  zm usiło  je  
do milczenia i doktór poszedł wraz z 
n iem i drogą w iodącą na  pole.

Ju l jan  odetchnął.
— Wyboruie! — m ów ił so b ie— w i­

dział m oją tw arz, a nie poznał... 
W szystko  idzie jaknajlep ie j .  Psy  w ię ­
cej od niego m ają  węchu. Na szczęś­
cie pozbawione są m owy te  obrzy­
dliwe bydlęta!

I nie przestając pilnować drogi, za­
czął śp iew ać la Canne a Canada.

W  willi Bry sur-M arne nic szcze­
gó lnego  się nie wydarzyło.

Filip powrócił do Paryża zaraz po 
obiedzie, a pani de G arennes o wpół 
do dziew ią te j  wieczorem  odprowadziła  
G abrjelę do jej pokoju.

(C. d. n.)
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Z różnych Stron f ------Dźwiękowe „ORANO’KINO"
w kilku wierszach.

— Do Genewy przybył nowomia- 
nowany delegat Rzplitej do Ligi Na­
rodów, min. Edward Raczyński.

— W  pow. koszydajskim (Litwa) 
aresztowano właściciela folwarku, Mi­
chała Tomaszewicza i syna jego, 
23-letniego Adama, studenta  uniwer­
sytetu  kowieńskiego, za rzekomą dzia­
łalność antylitewską i utrzymywanie 
stosunków z Polską.

— Papież przyjął na osobnej au- 
djencji alumnów kolegjum polskiego 
z rektorem ojcem Olejniczakiem na 
czele.

— Sąd w Melun (Francja) skazał 
na śmierć robotnika polskiego Jana 
Janiaka, który zamordował swą có­
reczkę i swego pracodawcę, mszcząc 
się na nim za usunięcie go z pracy, 
z powodu pijaństwa.

— W kościele S. Angelo Lecore 
we Florencji skradziono cenny krucy­
fiks z XV stulecia oraz wszystkie 
wota, przepstawiające wielką wartość 
muzealną i materjalną.

— Do Budapesztu przybyła dele­
gacja austrjacka do rokowań o t rak ­
ta t  handlowy.

— Prezydent Hoover podpisał no­
tę do rządu greckiego, domagając się 
wydania władzom amerykańskim f i­
nansisty Samuela Insulla.

Dr Ignacy Koniecpolski
przeprowadził sie

Aleja Kościuszki 7,
d o m  p . F r e u n d * , p a r t e r .

K R O N I K A
KALENOAR7VK

Niedziela  20 listopada. Feliksa, W alez  
jusza.

Ponied zia łek  21 listopada Ofiarowanie  
N. M. P.

W schód storica: o g. 7.04 Zachó<< 15 39
Nocne slyiury asstefc.

W  nocy  z soboty  na niedzielę: N ow y  
Rynek, Aleja Wolności.

W  nocy  z n iedzieli na poniedziałek: II 
Aleja, Ostatni Grosz.

Z p o c z ty . W miejscowych urzę­
dach pocztowych są do nabycia artys 
tycznie wykonane pocztówki ■ wido­
kówki w cenie 15 i 20 groszy. Całko 
wity dochód z tych widokówek prze 
znaczony jes t  na bezrobotnych.

T a k s a  a p te k a r s k a  o b n iż o n a
Taksa aptekarska, na mocy rozpo­

rządzenia ministra opieki społecznej, 
będzie z dniem 1 grudnia r. b. obni­
żona o 10 do 15 proc.

Z ż y d a  c h 6 ru  p rz y  p a r a f j i  
iw . R o c h a . W dzisiejszą niadzieię 
chór parafji św. Rocha obchodzić bę 
dzie piękną uroczystość z okazji 
40 letniego jubileuszu udziału w 
chórach częstochowskich jednego ze 
swych członków, p. Jana  Bartosiewi­
cza. Uroczystość ta uczczona zostanie 
nabożeństwem w kościele parafjalnym 
św. Rocha, które się odbędzie o godz. 
10-tej, po nabożeństwie nastąpi ude­
korowanie jubilata żetonem pamiąt­
kowym.

R e je s t r a c ja  ro c z n ik a  1912.
W poniedziałek, 21 b. m. obowią­

zani są s tawić się do m agistratu 
wszyscy mężczyźni, urodzeni w roku 
1912, których nazwiska zaczynają się 
od litery L, Ł i N.

We wtorek, 22 b. m. — od lite­
ry M.

Rejestracja odbywa się w wydzia­
le rejestracji wojskowej (III piętro, 
Nr. 15) w godz. od 8.30 rano do 13.

Kiwo-Teatr „ATLANTIC"
W spania ły  podw ójny program!

R O M A N S  f i ga ?
W  rolach g łów  : Elza Brink, Livio Pa 

vane li, A. R oanne i G Diesli.
Oraz drugi film se n s .  cyjno - salonowy
TAJEMNICA D RZW I z Wirginia
Z A M K N I Ę T Y C H  Valli i Gas 
tonem Glatsem w rolach g łó w nych. 
Nad program: Uroczystośc i pogrzebow e  
ś.p. por. Żwirki I inź W igury w W ars z

Tylko 3 dni w  piątek 18, sobota 19 i n ied z ie lę  20 listopada.
Fenomenalny baryton L aw rence Tlbbet i nieokiełznana Lupa W elez

w  egzotyczn ym  arcyfilmie najnow szej  produkcji p. t.

NENITA KWIAT HAWANNY s“*;s,6,

O G Ł O S Z E N I E
Na podstawie Rozporządzenia Ministrów Skarbu i Sprawiedli­

wości z dnia 7 listopada 1932 r. (Dz. U. Nr. 98 poz. 841) pobierana 
przez nas stopa procentowa od wszelkich operacyj kredytowych w y­
rosić będzie 9 l / 2% w stosunku rocznym.

W związku z powyższem oraz na podstawie uchwały Rady 
z dn. 14 listopada 1932 r. płacić będziemy od dnia 19 listopada b r.: 
od r ków czekowych i wkładów płatnych k  vista ł l / 2% w stosunku rocznym 
od wkładów z l-miesięcz. term inem  wypow. 5%

„ 3
6 7%

Zarząd Komunalnej Kasy Oszczędności
28—i P o w ia tu  C z ę s to c h o w s k ie g o

Ewentualności bilansow e elektrowni
i wynikające z nich ewentualności prawne.

Pr z, •wód sądowy sądu grodzkiego.
;podczas ostatniego procesu elektrowni 
contra inż. St. Wolbergowi wyłonił 
szczegół, który brzemienne będzie miał 
prawdopodobnie następstwa pratvne dla 
skarżącej elektrowni: bilans je j okazał
się ewentualnie nierealnym, i to bynaj 
mniej nie w pozycjach sum drobnych, a 
w rozpiętości cyfry 257 tysięcy.

Historja to z przed laty, lecz nie 
przedawniona i bezsprzecznie dziś aktu­
alna, szczególnie interesująca Urząd 
Skarbowy i nasz ubożuchny samorząd 
miejski.

Elektrownia częstochoic.-ka podzielona 
jest na dwie podstawowe spółki ka w 
rękę działające, stanowiące cało iero- 
zerwalną i wspólnie w miarę Arzeby 
uzupełniające się: Elektrownia Okręgo­
wa — towarzijstwo akcyjne i Elektrow­
nia — spółka z ograniczoną odpowie­
dzialnością. Otóż przed laty Elektrownia 
Okręgotoa — spółka akcyjna sprzedała 
Elektrowni — spółce z ograniczoną od­
powiedzialnością plac na Zawodziu za 
zł. 10 tysięcy. Nie było w tern nic zdroż­
nego, każdemu wolno kupować i sprze­
dawać, zwłaszcza, gdy tranzakcja objęta 
jest aktem prawnym, rejentalnym. Ale, 
podobno, akt sprzedaży opiewa na sumę

czyli tylko o 257 tysięcy złotych mniej. 
Stąd: albo akt rejentalny, na mocy któ­
rego ustalony został podatek skarbowy, 
był nierealny, albo pozycja w księgach 
elektrowni nieścisła, bo omyłka chyba, 
szczególnie o sumę zł. 257 tysięcy, jest 
nie do pomyślenia.

I  jeszcze: kapitał zakładowy elektrow­
ni, jak wynikałoby z dowodów, wynosił 
stosunkowo skromną, jak na tak wielkie 
przedsiębiorstwo, sumę 2 miljony 500 ty­
sięcy złotych. Na sumę tę posiadaną e- 
lektrownia otrzymała pożyczkę 11 mil jo ­
nów złotych. Oczywiście, wolno każdemu 
dyspon wo swą gotówką. al< merealnem 
się wyuaje, aby przy  zabezpieczeniu 2 i 
pół miljonów uzyskać 11 mil jonów po­
życzki.

1 to też stanowi ewentualność nie­
realności bilansu elektrowni, bo niepro- 
porcjonalność tej pożyczki w stosunku 
do kapitału zakładowego pochłania gru­
by 10 procentowy odsetek roczny.

W świetle tych ewentualności wyła­
nia się kwestja wymiaru podatków na 
rzecz Skarbu i magistratu właśnie w 
rozpiętości sumy 257 tysięcy, co stanowi 
około 400 tysięcy złotych przy zastoso­
waniu kar za uchylanie się od opłat 
podatkowych i stemplowych w wysokości

10 tysięcy, a w książkach elektrowni, to 25-krotnej, 
pozycjach, decydujących o bilansie, uwi-wM Zapewnie Urząd Skarbowy i magis- 
docznioną jest suma 267 tysięcy z ło tych ,^ tra t wyjaśnią nam tę sprawę dokładnie.

Ill-ci Zjazd Okręgowy Z. P. M. P. „Orle
w Częstochowie.

Dnia 20 listopada b. r. Zjednocze­
nie Polskiej Młodzieży Pracującej 
„Orlę” okręgu częstochowskiego, od­
będzie swój zjazd, na którym dokona 
opracowania nowych wskazówek i 
planu na rok następny. Młodzież 
pracująca miasta i powiatu często­
chowskiego, zgrupowana w szeregu 
Z.P.M.P. „Orlę” dokona nowych wy­
borów swych władz. Zdamy społeczeń 
stwu raport z dotychczasowej działal­
ności kulturalno-oświatowej i wycho­
wawczej. Ze skromną pracą, poprzez 
codzienną walkę o byt dokonaną, pój­
dziemy dumnie z podniesioną głową 
naprzód do wytkniętej idei—idei zjed­
noczenia polskiej młodzieży pracującej 
„Orlę” — dobro Państw a ponad wszel­
kie inne doczesne korzyści stawia.

Te kominy fabryczne na naszej 
odznace organizacyjnej, oznaczające 
wajsztaty pracy — są naszym sym ­
bolem. Warsztaty pracy mówią nam, 
że z szeregów Orlęcia wyjść muszą 
obrońcy polskiej klasy pracującej. To 
wschodzące w naszem godle słońce— 
to lepsze jutro Rzeczypospolitej, sym ­
bol światła i prawdy, które w szeregi 
robotnicze nieść pragniemy. „Orlę" z 
rozwiniętemi do lotu skrzydłami, sto 
jące na szczycie skał, to Wy, Orlica 
i Orlacy mimo przeszkód spotykanych 
w pracy dla Państw a—idące w z wyż.

Orlakom przyświeca pochodnia 
wielkiej idei. Niema w naszych sze­
regach partyjnictwa, niema dem ago­
gicznych haseł, żądających skre­
ślenia z kart współczesnej historji, 
oostaci, dającej siebie dla Państwa. 
Łęczyray kult  dla Pierwszego Mar 
szalka Polski Józefa Piłsudskiego, z a ®

ofiarną Jego pracę, jaką złożył i skła 
da na ołtarzu Ojczyzny. Orlacy wiedzą, 
że walka wewnątrz społeczeństwa (w 
dziedzinie gospodarczej lub politycz­
nej) przynosi ruinę, a współdziałanie 
i szlachetne współzawodnictwo daje 
państwu i klasie pracującej lepsze 
jutro.

Wiemy, że przyszły ustrój świata 
pracy o który walczymy stworzy 
prawo — „tyle pracy ile potrzeby", a 
nie jak  dotychczas — „tyle zarobku 
ile pracy". Burzę ruchów — musimy 
zastąpić skoordynowanym wysiłkiem, 
wypływającym z postulatów i żądań 
czynnika pracy. Tworzymy kadry 
młodzieży pracującej dając dyspozycje 
psychiczne, przygotowywujemy mło­
dzież do służby dla Państwa. Jesteśm y 
organizacją, która przez dobro Polski 
nie poprzez prywatę w trudzie i znoju 
za przykładem naszych legjonów idzie 
ciernistym szlakiem ku „Polsce W ol­
nej i Niepodległej" w dziedzinie życia 
gospodarczego. Idą Orlacy ku „Polsce 
Nowej”, idą do ludu pracującego miast 
i wsi — krocząc po skalnej uciążli­
wej drodze, aby ugruntować kwestję 
wychowania młodych obywateli — 
Polaków. Polaka robotnika, któryby 
wszystko złożyć był zdolny dla Oj­
czyzny. Pierwszą zasadą obrony in te­
resów ogólnonarodowych musi być 
wzmacnianie zrębów naszego Państwa. 
Niech krwawa ofiara młodzieży pra­
cującej złożona na polach bitew o 
niepodległość odrodzi się w duchu 
idei Z.P.M.P. „Orlę” , wydając obfity 
plon. Niechaj na grobach nieznanych 
żołnierzy — Orlaków, którzy z bronią 
w ręku kreślili granice Rzeczypospo-

Dźwiękowe „Grand” Kino“
W  niedzie lę  20 listopada o godz. 12.30. 

N ajnow szy 100 proc. dźw iękow iec  
polski p. t.

GŁOS PUSTYNI
w  rolach g łów  N ora Ney, M. B ogda, 
E. B odo, A. B rodzisz i W. Konti.
W szystk ie  krzesła po 49 gr. Loże  99 gr.

litej, kwitną róże. Niechaj te kwiaty 
stanowią symbol duchowego budzenia 
się narodu polskiego do czynu, do 
do pracy nad odbudową Wolnej Rze­
czypospolitej, która po wieki niechaj 
żyje!

Orlak Koła I-go Z.P.M.P, „Orlę",
M lm o w o ll p o m in ię c i .  W nu­

merze 261 „Słowa” podaliśmy nazwi­
ska osób, które Zarząd Oddziału P. C. 
K. w Częstochowie wyróżnił zaszczyt­
nie za całoroczne bezinteresowne n ie ­
sienie pomocy chorym bezrobotnym, 
W sprawozdaniu tern opuszczono na­
zwiska: dr. Słowińskiego Antoniego, dr. 
Koniecpolskiego, lek dent. Szczepań- 
skiej-Jasińskiej, fel. Mittlera oraz Zwią 
zek Farmaceutów. Uzupełniając po­
wyższe Zarząd P. C. K. prostuje tę o 
myłke i składa wyżej wymienionym 
oraz Związkowi Farmaceutów serdecz­
ne podziękowanie i uznanie za ofiar­
ną pracę społeczną.

Żyw a g a z e tk a  n ie d z i e ln a  w 
Z.Z.Z. Dziś w niedzielę w świetlicy 
Z.Z.Z. (Katedralna 10) odbędzie się o 
godz. 13 ej aktualna gazetka n iedziel­
na dla członków i sympatyków Z.Z.Z.

Iwo G a ll p r z y s tę p u ję  d o  k o n ­
k u r s u .  W listopadzie b. r. przypada 
25-ta rocznica zgonu największego 
dramaturga, Wieszcza Narodu Pol­
skiego, genjalnego poety — Stanisła­
wa Wyspiańskiego.

Cały listopad poświęcony jest czci 
pamięci Poety —- i wszystkie teatry 
polskie w miarę swych sił i możności 
starają się wystawić jeden z utworów 
Wieszcza. W związku z tą rocznicą 
Wydział Kultury i Sztuki przy is- 
berstwie W. R. i O. P. rozpisa. jn-  
kurs na najlepszą kreację aktorską, 
na najlepszą reżyserję i na najciekaw­
szą inscenizację dzieł Wyspiańskiego. 
Do konkursu teigo przystąpiło 12 naj ­
lepszych teatrów w Polsce, a między 
nimi i nasz Teatr Kameralny, który 
wystawi arcydzieło Poety, klasyczną 
traged.ę: „Sędziowie”.

Do zadania tego przystępuje dyr. 
Gall i jego zespół z należnym W ys­
piańskiemu pietyzmem.

Z powodu przygotowań do .S ę ­
dziów” Teatr Kameralny będzie nie­
czynny od poniedziałku, 21 b. m.

Biiższe szczegóły niebawem.*3 
Z t e a t r u  k a m e r a ln e g o .  Dziś,

w sobotę arcydzieło polskiej komedji 
klasycznej: -P an  Jowialski” w insce­
nizacji dyr. Galla. Sztuka ta graną bę­
dzie nieodwołalnie po raz ostatni i ze 
względów technicznych, po dzisiej- 
szem przedstawieniu musi zejść z re­
pertuaru. Początek o godz. 2Ó-tej.

Jutro, w niedzielę, na poranku 
szkolnym, o godz. 12 tej fragm enty 
„Róży” Stefana Żeromskiego. Bilety 
w cenie 50 gr. i 1 zł. są do nabycia 
w kasie teatru.

Popołudniu, o godz. 16-tej na przed­
stawieniu popularnem: „Handlarze
sław y” Pagoola i Nivoixa. Bilety w 
cenie od 49 gr. są do nabycia w „Re­
nomie” i od godziny 14-tej w kasie 
teatru.

Wieczorem, o godz. 20-tej cieszące 
się niesłabnącem powodzeniem — 
„Szczęście od ju tra” Kiedrzyńskiego. 
i  D a n c in g  K. O S. „ V ic to r ia ” .
U gDziś w sobotę odbędzie się w lo­
kalu klubu (N. M. Panny 43) ostatni 
przedadwentowy dancing towarzyski. 
Do tańca przygrywać będzie własna 
orkiestra pod kierownictwem p. Has- 
sego. Wiele miłych niespodzianek. 
Bufet na miejscu. Ceny niskie. Nie­
wątpliwie dancing będzie się cieszył 
wielkiem powodzeniem, jak i w szyst­
kie dotąd zabawy K O. S. „Victoria”.

Kino »»MUZA" ■;/«
D w a w ie lk ie  filmy! I-szy  grogram:
Z E MS T A KR W I

( M Ę C Z E N N I C A  M A Ł Ż E Ń S T W A )
Il-gi program: Dramat erotyczny w y ­
konany przez artystów polskich p.t.

Mtt A G D A L E N  A
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P ogrreb  $ p ppulk Sosnow  
Sklego. Zarząd Związku R ezerwistów  
i b. W ojskow ych prosi członków sfe- 
derow anych  Związków b. obrońców 
Ojczyzny do wzięcia udza łu  w pogrze 
bie p p u łkow nika  w rezerwie ś. p. So­
snow skiego  Mikołaja, k tó ry  odbędzie 
się dziś, w  niedzielę o godz. 15 z d o ­
m u  żałoby przy ul. 3 Maja Nr. 10 na 
cm en ta rz  św. Rocha.

Komitet dla ratow ania „Jed­
ności" przed upadkiem . W tych 
dniach  zawiązał się k o m ite t  dla ra to ­
w ania  „Jed n o śc i” przed upadk iem . 
J a k  dow iadu jem y sie, w sk ład  k o m i­
te tu  wchodzi około 30 osób z pośród 
najs tarszych  i najbardziej zasłużonych 
członków stow arzyszenia .

K om itet w  p ierw szym  rzędzie po­
s taw ił  sobie za cel zw ołan ia  w ie lk ie ­
go zebrania  w szystk ich  członków na 
niedzielę dnia  27 l is topada b. r. godz. 
3 po poł do sali s t r a ty  ogniowej.

Poniew aż sy tuac ja  gospodarcza i 
finansow a „Jed n o śc i” jest k a ta s t ro fa l ­
na  i członkow ie to odczuw ają, należy 
się liczyć, że zebranie to będzie m iało  
ch a rak te r  m asow y, tem bardzie j ,  że 
zebrania  tak iego  w „ Je d n o śc i” nie 
było od szeregu lat, gdyż zebrania 
były  zastąp ione tak  zw anem i re p re ­
zen tan tam i.  k tó rzy  s tanow ili dobrany 
zespół jed n eg o  z ug rupow ań  politycz­
nych.

UWAGA! Tylko krótki czas!!! UWAGI!
P rzed  w yjazdem  d o  A rgentyny  

BEZ KRWAWEJ -  OPERACJI I BEZ NOŻA
fi N T K i I ratui ci.e w a s z e  z d r o w ie  i w a s z e  d z iec i ,  p r z y b y w a jc ie  

a b y  nie b y ło  z a p ó ź n o .  Z a n ie d b y w a n ie  je s t  g roźn e  
p rz e p u k l in a  staje  s ię  tak w ie lk a ,  jak g ło w a  ludzka, s p o w o d o w a ć  
m o ż e  u w iz g n ię c i e ,  g a n g r e n ę ,  n a w e t  i śm ierć .  Dla c h o ry c h  n a r u p -  
turę  s p e c j a ln e  p a sy  g u m o w e  i m a s a ż e  francu sk ie .  P o  o p eracja ch  
ś le p e j  kiszki i na ż ó ł c i o w e  k am ien ie ,  po o p ad n ięc iu  p o w ło k i  b r z u s z ­
n ej  p o d cza s  c ią ży  i po p o r o d z ie  s p e c j a ln e  opaski G len arda  Na 
s k r z y w ie n ie  k r ę g o s łu p a  i p o c h y łe  t r zy m a n ie  s ię  g o r s e t y  ortop  
m a sa ż  k r ę g o s łu p a  i g im n a s ty c z n e  aparaty .  Dla a m p u to w a n y ch  i’ 
sk r z y w io n y c h  nGg o r to p e d y c z n e  aparaty  sy s t e m u  sz w a jc a r sk ie g o .  
Na b o lą ce  i p łask ie  s to p y  w k ład k i z  g u m y  p n e u m a ty c z n e j .  Na 

r o z p r ę ż e n i e  ż y ł  g u m o w e  p o ń c zo c h y .
Na żąd an ie  o d w ie d z a m  ch o ry ch  w  dom u i szpita lu .

Z p o w odu  o b ecn eg o  kryzysu ceny znacznie zniżone.  - — w —  ir

sp e c ja lis ta : Dyr. RAPAPORT. Hotel , pokój Nr. 8.

Otwarci® św ietlicy Z.Z.Z.
W p o m e d m łe k ,  21 b. m., w lo k a ­

lu Zw iązku Związków Zaw odow ych 
(K atedralna 10) nas tąp i  o tw arcie  św ie t­
licy. k tó ra  czynna będzie w  ponie­
działki, w tork i,  czw artk i,  soboty i 
niedziele.

0  znaczeniu  św ie t l icy  pisać n ie  
będziem y, każdy  bowiem zdaje sobie 
n iew ą tp liw ie  spraw ę, jak ie  korzyści 
to m iejsce  zebrań  pod w zg lędem  w y­
chowawczo ośw iatow ym  przyniesie.

Niech ulica nae w ychow uje  
naszych dzieci. B yt przedszkoli, 
tej ->er ważnej w w a ru n k ach  m ie js ­
ki iców ki w ychow aw czej został 
zact, *iany.

Zarząd m ias ta  w zw iązku  z zapro­
w adzonym  obecnie sy s tem em  osz­
czędnościow ym  nie będzie m óg ł s u b ­
w encjonow ać, j a k  [dotychczas, p rzed ­
szkoli a sam i rodzice, re k ru tu ją  się 
przew ażnie ze sfer najuboższych , nie 
są  w s tan ie ,  poza drobną  m ies ięczną  
opłatą ,  p rzyczyniać się do u trzy m a n ia  
przedszkola.

Że przedszkole pow ażną rolę od­
g ryw a w życiu w ychow aw czem  dziec­
ka rodziców u b o g ich —niepo trzeba  d o ­
wodzić. Te drobne istoty, z chw ilą  
w yrzucenia  ich za próg szko lny— s p ę ­
dzać będą dnie nad  m ie jsk iem i rynsz­
tokam i, w tow arzystw ie  w ałęsających  
się tu  i ta ra  w łóczęgów i pijaków, 
pośród atmosfery  okropnej, jak ą  w y­
tw arza k rańcow a, bezdom na nędza.

Dlatego  czas najw yższy  uderzyć  
na a la rm  i zaapelow ać usiln ie  n ietyl- 
ko do M agistra tu , aby  uczynił w  tej 
mierze w szystko  co uczynić  może, ale 
ponadto  zaapelow ać do całego s p o łe ­
czeństw a, do w szystk ich , k tó rym  na 
sercu leży przyszłość w łasn y ch  dzieci 
niech u lica n ie  w ychow uje  naszej 
m łodzieży, n iech  przedszkola od z a ­
ran ia  m łodości kształci ich serca, r o ­
zum  i wolę, by na  dzielnych w yrosły  
obyw ate li  k ra ju .
33 Dziś w niedzielę, o g. 16 w sali 
S traży  Oniowej (ul. S trażacka) odbę­
dzie się koncert  wokalno m uzykalny ,  
w  k tó rym  w ezm ą udział prof. Mąko- 
sza, p. Chorzelski, S te fan ja  S zadkow ­
ska  oraz chór sem in a r ju m  żeńskiego 
i uczenice  tegoż  sem inarjum .

Niezw ykle obfity i in te resu jący  
p rogram  oraz p iękny  cel społeczny, 
bow iem  dochód z koncertu  został prze 
znaczony d la  przedszkoli m ie js ­
kich, w zbudzą  n iezaw odnie  żywe za­
in teresow anie  w Częstochowie.

Sądzim y, iż koncert  n a  dochód 
przedszkoli m iejsk ich  zapełni salę po 
brzegi ludźm i ze w szystk ich  sfer, któ-

rzy sw ą  obecnością  zaakcentu ją ,  iż 
przyszłość naród nie je s t  dla nich 
sp raw ą  obojętną,

Film o  ob ron ie  przeciw ga­
zowej. Dziś w niedziele, o godz. 14 
m. 30, w sali K atedralnej (ul. N a ru ­
tow icza 13) odbędzie się odczyt z wy 
św ie t lan iem  przezroczy na  tem a t:  „O 
brona przeciw gazowa ludności cy ­
w ilne j’

K om ite t  P ow ia tow y L. O. P. P . w 
Częstochow ie, m a  nadzie ję, że na od­
czycie ty m  nie braknie nikogo, kom u 
leży na sercu  dobro w łasne i rodziny 
na  w ypadek  wojny. W stęp  bezpłatny,

M andolinlści na „Czestocho-
Wlance“. Dziś w niedzielę, o godz. 
17, w sali tea tru  przy fabr. „Często- 
ch o w ian k a” zespół o rk iestry  m ando- 
lin is tów  w ystąp i z koncertem  — u ro ­
zm aiconym  popisem  scenicznym , ze­
społu w sztukach : „W ujaszek  A lfon­
s a ” arcyw eso ła  sz tu k a  w jednej od­
słonie i „F ijołek sub loka to rem ” farsa 
w 1 akcie.

Pozna A—Kraków em ocjo­
nujące w idow isko sportow e  
J a k  już  donosiliśmy, odbędą się dziś, 
w niedzielę decydujące zawody o w ej­
ście do Ligi pomiędzy drużynam i: 
Legia (Poznań) — Podgórze (Kraków), 
k tó re  wyw ołały  kolosalne za in te reso­
w anie  w ca ły m  kraju .

Czekać za tem  będzie tutejszych 
sportow ców  niepow szedn ia  okazja za ­
obserw owania ciekawej i em ocjonują-! 
caj w alki o aw an s  do Ligi p ań s tw o ­
wej.

Powyższe zawody powierzone zos­
ta ły  tu t .  Zarządowi Kiel. Z. 0 . P. N., 
co należy uw ażać  za n iem ały  zasz­
czyt i wyróżnienie.

Początek  tych  ciekaw ych zawodów 
p u n k tu a ln ie  o godz. 12 w południe, 
kasy zaś w celu un iknięcia  na tłoku  
będą czynne ju ż  od godz. 9 30 rano., 
spodziew any bowiem jest  liczny n a ­
p ływ  Dubliczm ści z poza Częstochowy,

Sensacyjne rozgrywki sp or­
tow e. W sobotę 19 bm. o goda. 18 
w sali g m ach u  „O gniska Obrony Nie­
podleg łości” rozpoczyna się turniej 
zawodów s ia tków ki o ty tu ł  m is trza  
k lasy  „B ” i o wejście do k lasy  „A” 
K rakow skiego  Okr. Zw. Gier Sporto­
wych,

Do powyższych rozgryw ek  zakw a­
lifikowały się następu jące  drużyny: 
W. K. S. „ W aw e l” i „C raco v ia” z 
Krakowa, m istrz  C hrzanow a i K, S. 
„B rygada".

Dalszy ciąg  tu rn ie ju  odbędzie się 
w niedzielę 20 bm. o godz. 10 rano i 
osta teczny  finał o godz. 17 również 
w sali „Ogniska Obrony N iepodległo­
śc i”.

Jednocześn ie  o godz. 12 na  stad- 
jonie im. M arszalka Józefa P iłsudsk ie  
go (Pu łask iego  2) odbędzie się 3 cia 
decydu jąca  rozgryw ka finałow a o 
wejście do Ligi m iędzy K. S. (P od­
górze” (Kraków) — K. S. „Legja" 
(Poznań).

W szystk ie  powyższe zawody zapo­
w iadają  się nadzwyczaj ciekaw ie i 
m im o n iepew nej pogody śc iąg n ą  ol­
brzym ią ilość sy m p a ty k ó w  sportu.

Skutki trzymania p ien ięd zy  
w dom u. Do m ieszkan ia  p. Jan a  
Kolasińskiego (Kiedrzyńska 28) w cza 

- sie nieobecności dom ow ników  dostali 
się złodzieje i skradli z szuflady  s to ­
łu 32 zł. 50 gr, w gotów ce. P. Kola- 
s ińsk i postanow ił zabaw ić  się się w 
de tek ty w a  i u jąć  złodzieja, czy m u 

! się to u d a — niewiadom o. W  przysz­
łości p. K olasiński p ieniądze lokować 
będzie z pew nośc ią  w Kom unalnej 

Ci Kasie Oszczędności, a tem sam em  u- 
n iknie  s tra ty .

Strażnik niemiecki
postrzeli! na pograniczu  

Polaka
N ienaw iść  n iem iecka  w s tosunku  

do Polaków  znajduje  uzew nętrzn ien ie  
przy każdej sposobności. Oto, j a k  nam  
donoszą ze wsi S tan y  gm . P rzysta jń , 
położonej przy pasie pogranicznym  
p o lsk o -n iem ieck im , postrzelony zo 
sta ł  przez s t rażn ik a  n iem ieckiego, w 
odległości 18 m etrów  od gran icv  p a ­
s tu ch  b y d ła  W a len ty  Go. lat 27, sta- 
łv m ieszkaniec wsi Kuźnica Nowa. 
Kula rew olw erow a przebiła  m u  rękę. 
Rannego przewieziono do szpita la  w 
Krzepicach.

W ładze polskie w inny  spowodow ać 
w yjaśn ien ie  że s trony  władz n iem iec­
kich i zażądać u k aran ia  zbrodniczego 
s t rażn ik a  n iem ieckiego .

A resztow anie św iadka na 
sali sądow ej. Podczas wczorajszej 
rozprawy w Sądzie Okręgow ym  prze­
ciwko Michałowi R eim anow skiem u, 
oskarżonem u o kradzież z w łam aniem , 
sąd f sztował jednego ze św iadków  
za zł iie  zeznania, n iezgodnego z 
prawo

Ś w iadek  ten . P io tr  Kołodziej, u s i ­
łując w y ra to w ać  z opresji  Rejmanow- 
skiego, oskarżonego o w łam anie  do 
sk ładu  m asarsk iego  p. Ostrowskiego 
(N arutowicza) i o kradzież 6 i pół kg. 
k iełbasy, zeznał, że widział, iż klełba- 

glsę te R, nabył na rynku . Dowiedziono 
m u  fałszywości zeznania i aresztow ano 
n a  sali.

Rejm anow ski skazany  został na  1 
i pół roku  w ięzienia.

Gawąda. Gawędził przy wozie 
Gawęda, a tym czasem  złodziej jes ion­
kę kradł. Gdy skończył gaw ędę Ga­
w ęda, o sch w y tan iu  złodzieja gaw ędy  
już  być nie mogło. I gdy Gawęda bez 
jes ionki do rodzinnej wsi Pierzcho 
wracał, złodziej sprzedaw szy  jesionkę, 
przy kie liszku  gaw ędził z kom panam i 
o g aw ędziarsk im  Gawędzie.

Siedzi. Opryszek, k tóry  w yrw ał 
nieznajomej pani torebkę ręczną, zos­
tał p rzy trzym any  przez policję w ub. 
piątek, o godz. 22.15, w Ii Alei. J e s t  
to Michał B uczkow ski,  la t  30, bez s t a ­
łego m iejsca zamieszkania. Torebka 
do zw rotu.

Rąkoczyny. S zm agier A u g u s ­
tyn  (Podgórna 32) u skarźy ł  się po­
licji na  Adolfa Ładę (Ostatni Grosz), 
k tóry  pobił go dotkliwie. P raw dopo­
dobnie porachunk i  osobiste.

Kto wygra! na loterjlt
W d ru g im  dn iu  c iągn ien ia  I-ej 

k lasy  26 loterji państw ow ej g łów nie j ,  
sze w ygrane  padły  n a  nas tępu jące  
num ery:

50.000 zł. r a  nr. 62820.
5.000 zł. na nr. 60079.
2.000 zł. na nry: 71974 18992.
1.000 zł. na nry: 67575 68566 

125972.
500 zł. na nry: 50780 51540 61002 

19105 97007 120004.
400 zł. na nry: 53784 42845 105192 

89206 62855 96028 32558 18546.
200 zł. na nry: 14736 143499 65461 

103106 63373 57841 90217 68584
103790 131230 116248 86974.

150 zł. na nry: 117034 49577
108149 6190 23606 60228 16276 25364 
26297 10514 38231 59623 33047 25364 
69992 139218 42512 21262 40110
119359 33047 143061 48842 129918
29139 4308 57774 17133 99593 124112 
92666 142095 146872 61083 114153
126059 89524 125587 19914 91357
38874 19370 113799 61044 56428 2071 
79440.

Przy oty łości, p o b u d z a  naturalna  w od a  
g orzk a  „Franciszka-Józefa" p r z e m ia n ę  
materji w  o rg a n iż m ię  i w p ły w a  na w y s -  
m u k ło ść  k sz ta łtó w ,  Żądać w  a ptek ach  i 
d rogerjach .

Jakim sposobem ? Linderowi 
Jank low i z Inow rocław ia  skradziono z 
kieszeni w spodniach  6 złotych. Spod­
nie n a to m ias t  ocalały. Działo się nocą 
w dom u przy ul. G arncarskie j 67.

Z teki wydawniczej.
Co przynosi  4-ty num er  „Higjeny 

Mowy".

Czw arty  n u m er  w ielce pożytecz­
nego pisma, jakiem  Jest „H igjena Mo­
wy", przynosi obok c iekaw ej ankiety: 
„ p iśm ien n y ”, „ p isem n y ”, „p isarsk i”, 
„p iśm ien n iczy ”, także a r ty k u ły ,  jak  
„Język  naszej prasy  codz iennej”, „Co 
Niem cy przyjęli z języka polsk iego”, 
„ Ja k  pow staw ały  przysłow ia po lsk ie” 
oraz s ta łą  rubrykę  „Najpospolitsze błę 
dy języ k o w e” , w p ierw szym  rzędzie 
„m iaroda jny”, „m ocodajn i”, „kryć s ię”, 
„pokryw ać s ię” itd.

Adres Redakcji: Poznań, iSniadec- 
kich 19, m 7, — A dm inis tracji :  G ru ­
dziądz, Gr Iowa 50. — A bonam ent 
k w a r ta ln y  1.50. w płacać  na  konto  
P. K. O. Poznań  213.836.

Każdy, dbały  o czystość i p o p ra w ­
ność sw ego w ysłow ienia, s tać  się po­
w inien  abonen tem  pożytecznego, p o ­
pularnego  p isem ka językow ego.

Rozmaitości.
J e s z c z e  j e d e n  nowy taniec.
Niedawno donoszono z W iedn ia  o 

wynalezieniu  przez tam te jszych  m i ­
strzów tańca  now ego tańca , k tóry  0- 
chrzczono nazw ą Tanganilla .

W idocznie jed n ak  m is trze  paryscy  
pozazdrościli s ław y sw ym  kolegom 
w iedeńskim , w ed ług  bow iem  p a ry ­
sk iego  „M atica” , jeden  z m istrzów  
tań ca  stolicy F ranc ji  obm yślił  także 
now y taniec.

Taniec ten , choć posiada charak ter 
tańca nowoczesnego, to jed n ak  oparty  
iest na m otyw ach  s tarych  tańców  
francuskich , na  ich ry tm ie  i wdzięku, 
wobec czego o trzym ał nazw ę „La 
F ran ca ise”.

Czekajm y teraz, k tó rem u  z tych  
pom ysłów: w iedeńskiem u, czy też pa­
rysk iem u, tancerze  oddadzą p ie rw ­
szeństw o.

Potrzebni chłopcy
d o  roznoszenia prenum eraty  

i rozsprzedały
Słowa Częstochowskiego

Zgłaszać się do Administracji 
ul. N. Marji Panny 32.
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*  N . A. LASTMANi*
J  Czestochowa, I Aleja 5
♦ a  P o le c a  w  w ie lk im  w y b o r z e  m a t e r - l ż C  

jały: p a lto to w e ,  u b r a n io w e ,  p o k r y - j ę #K cia na futra, s p o d n io w e ,  na  p a l t a f ^ J  
d a m sk ie  oraz  d z ie c i ę c e ,  z p ie r w - I Ż C  

y  sz o r z ę d n y c h  fabryk B ie lsk ich  i S  
T o m a s z o w s k ic h  po c e n a c h  fa- f t  

^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ J łry czn y c ln   j g

t y s i ą c e
c h o r y c h  na katar żołądka, w z d ę c ia ,  kur­
cze ,  b ó le ,  n ie s tr a w n o ść ,  zg a g ę ,  n u d n o śc i  
w y m io ty ,  brak a p ety tu ,  o g ó ln e  o s ła b ie n ie  
etc .  o d z y s k a ł o  Z d r o w i e ,  u ż y w a ją c  z ió ł -  
ka s ła w n e g o  na ca ły  św ia t  d o k t o r a  D i e t -  
l a ,  p ro fe so ra  U n iw e r s y te tu  J a g ie l lo ń s k ie ­
g o - .—-Żądajcie b e z p ła t n e j  b r o sz u r y  p o u ­
czającej!  A dres: L i iz k i  — A p t e k a .  20— l

rr ,®k8zi8 Gwiazkowa!!!
U w z g lę d n ia ją c  ostrą, z b l iża ją cą  s ię  z im ę  
1 brak g o tó w k i  w  c ię ż k im  k r y z y s ie ,  o b n i ­
ż y l i ś m y  c e n y  do m in im u m  i w y s y ł a m y  
ca ły  k o m p le t  d o b re g o  z im o w e g o  to w a r u  
ty lk o  za 10 zł.: 1 s w e tr  (p u lo w e r )  c ie p ły ,  
m ęsk i lub damski, 1 k oszu la  m ęsk a ,  1 p ’ 
k a le s o n ó w  tr y k o to w y c h ,  z im o w y c h  lu b  
koszu la  dam sk a  i 1 p. m ajtek , 1 p. r ę k a ­
w ic z e k  w e łn ia n y c h ,  1 p. sk a r p e te k  z i m o ­
w y c h ,  1 s z a l -w e łn ia n y  i d u żo  m iłych ,  w a r  
to ś c io w y c h  n ie s p o d z ia n e k  na cho inkę .  
W s z y s t k o  w y s y ła m y  za 10 zł.  za  za liczką  
p o c z to w ą  po  o trzym an iu  l i s t o w n e g o  z a ­
m ó w ien ia .  A d r e s o w a ć  „P O L S K A  P O M O C “ 
L ód ź ,  sk r z y n k a  p o c z to w a  549. 27 1

Do  s p r z e d a m i a  p la c e  w£Rakowie. W ia  
d o m o ść  L u k a s id k ieg o  35, u w ła ś c i c i e ­

la  dom u. 24— 1
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Tygodniowy przegląd polityczno - gospodarczy.
Tygodniowy obchód święta niepod­

ległości wypadł w stolicy tem wspa­
nialej, że połączony był z odsłonię­
ciem pomnika poległych lotników.

Pomnik stanowi prawdziwe i udat 
ne dzieło sztoki, zaś niedawna śmierć 
tragiczna śp. Żwirki i Wigury spra­
wiła, że przemawia on do serca mas 
najszerszych.

Rewja wojskowa na placu J. Pił­
sudskiego nawet na profanach sprawić 
masiała imponujące wrażenie postawą 
i sprawnością ruchów oddziałów woj­
skowych. Rewja wykazała dalsze postę 
py naszej armji w motoryzacji i tech- 
nicznern zaopatrzeniu. Wśród oddzia­
łów przysposobienia wojskowego 
{„Strzelec”, przysposobienie kolejowe, 
pocztowe, kobiece) uderzała nieobec­
ność przysposobienia młodzieży aka­
demickiej, no i, oczywiście „Sokoła”. 
Objaśnia się to tem, że większość 
młodzieży akademickiej i „Sokół” 
ulegają wpływom obwiepolsko endec­
kim, które bojkotują święto niepodle­
głości. Dla endecji data 11 listopada 
—  to święto wyłącznie koalicyjne, 
rocznica zawieszenia broni na froncie 
zachodnim. Wypędzenie okupantów z 
Warszawy, własny wysiłek orężny i 
organizacyjny Polski, który jedynie 
zdecydował o naszej niepodległości, 
stał się zaś możliwy dzięki istnieniu 
kadrów łegjonowych i PO W.— wszyst­
ko to dla endecji nie istnieje. Odwra­
ca się ona od całego wysiłku orężnego 
Narodu, który faktycznie zdecydował 
nietylko o granicach, ale o samem 
istnieniu Państwa Polskiego. Usiłuje 
całą zasługę przypisać R. Dmowskiemu 
i jego obecności na konferencji poko­
jowej. A przecież R. Dmowski nie 
miałby nic do czynienia na konferen­
cji pokojowej, gdyby J. Piłsudski i 
jego obóz nie zdołali czynem orężnym 
i organizacyjnym położyć podwalin 
niepodległego Państwa Polskiego.

X
Bojkotująca święto niepodległości 

obwiepolska młodzież akademicka 
uczciła je zresztą po swojemu: rozru­
chami antyżydowskiemi, awanturami 
na kolonjach akademickich, gdzie 
„Obwiepol” popisywał się wspólnie z 
komunistami, wreszcie okrzykami 
„Precz z policją!” wzniesionemi pod­
czas nabożeństwa za poległych na 
posterunku policjantów. Wszystkie te 
„manifestacje”, będące niewątpliwie 
wyrazem zemsty za zawieszenie dzia­
łalności „Obwiepolu* w niektórych 
województwach, są dowodem straszli­
wego spustoszenia moralnego, jakiego 
dokonały wpływy obwiepolskie wśród 
młodzieży. Stacza się ona coraz niżej 
w bagno upadku moralnego. Odwra­
cając się od wszystkiego, co w przesz 
łości i teraźniejszości naszej było bo­
haterstwem i ofiarą ^miłości Ojczyzny 
płynącą, młodzież obwiepolska wzoruje 
się na chuliganach rosyjskich caasów 
przedwojennych, t. zw. czarnej sotni. 
Sojusznikami jej stają się z jednej 
strony komuniści, z drugiej — zbrod­
nicze męty miejskie (próba ograbienia 
sklepu z obuwiem podczas ostatnich 
wybryków antyżydowskich). Wszyst­
kie te awantury są wymownym do­
wodem potrzeby ograniczenia auto- 
nomji uniwersyteckiej.

Ministerstwo Wyznani Oświecenia 
Publicznego, wykonywując pracę w 
najważniejszej dla przyszłości naszej 
dziedzinie, poszukuje kontaktu ze spo­
łeczeństwem i ze sferami koropeten- 
tnemi, stojącemi poza światem urzędo­
wym. W  sprawie projektu reformy 
wyższych szkół akademickich, minis­
terstwo zwróciło się do wszystkich 
rektorów szkół wyższych. Ministerst­
wo powołało również do życia Radę 
Oświecenia Publicznego, złożoną z naj 
wybitniejszych sił pedagogicznych i 
osób, zasłużonych na polu szkolnic­
twa. Rada Oświecenia Publicznego 
rozpoczęła już swą działalność, zwra­
cając uwsgę ministerstwa w powzię­
tych uchwałach przedewszystkiem na 
gospodarczą stronę realizacji szkolnic­
twa w Połsce.

X
Naczelny Komitet Funduszu Porno 

cy Bezrobotnym rozpoczął już swą 
działalność. Ze sprawozdania, złożone­

go za rok ubiegły, dowiedzieliśmy się, 
że na akcję łagodzenia skutków bez­
robocia zużyto 82 rniljn. zł., z czego 
Skarb Państwa dostarczył 32 miljn. 
zł. zaś społeczeństwo z ofiar dobro­
wolnych i samoopodatkowania dostar­
czyło 10 milj. zł. W sumie tej robot­
nicy i pracownicy umysłowi figurują 
z dość poważną kwotą 3.400.000 zł. 
Uderza natomiast niska kwota 300,000 
zł., złożona przez organizacje rolnicze.

W  tym roku rozporządzeniem Pre­
zydenta Rzplitej ustanowione są pew­
ne opłaty przymusowe na rzecz Fun­
duszu Pomocy Bezrobotnym. Niemniej 
jednak pierwszorzędną doniosłość spo 
łeczną posiadają ofiary dobrowolne, 
któremi trzeba będzie uzupełnić nie. 
dostateczne środki, jakie wpłyną z 
opłat przymusowych. Akcja pomocy 
bezrobotnym wskazana jest zarówno 
ze stanowiska państwowego, jak spo­
łecznego i religijnego i nie należy 
wątpić, że i w tym roku, jak i w 
zeszłym, wyda ona należyte owoce.

X
Opozycja, która w organach swoich 

obłudnie rozdziera szaty nad dolą bez­
robotnych, faktycznie ignoruje i boj­
kotuje akcję pomocy, spekulując na 
instynktach grubego egoizmu jednos­
tek i krótkowidztwio t. zw. warstw 
posiadających. Siły przewrotu społecz­
nego nie śpią, dowodem najnowsze 
wypadki w Szwajcarji. O tem pamię­
tać winni wszyscy, którzy mają coś 
do stracenia z dóbr materjainych lub 
moralnych. Akcja pomocy bezrobot­
nym jest jedną z najlepszych aseku- 
racyj przeciwko siłom przewrotu re­
wolucyjnego.

X
Dnia 13 b. m. odbył się w War­

szawie Zjazd centralny „Tygodnia Rol­
niczego”. Obesłany był przez 1,300 
delegatów wszystkich organizacyj rol­
niczych ze wszystkich stron kraju. —  
W  referatach i powziętych rezoluc­
jach Zjazd Centralny wysunął na czo­
ło postulatów te, których realizacja 
zależy od samych rolników. A więc 
przedewszystkiem wzmocnienie orga­
nizacyj rolniczych. Z pierwszego, wy­
głoszonego na Zjeździe Centralnym 
referatu «J. Rudnickiego dowiedzieliś­
my się, że dochód społeczny jednost­
ki, zajętej w przemyśle lub handlu, 
jest cztero- a nawet siedmiokrotnie 
wyższy, aniżeli dochód jednostki, za­
jętej w rolnictwie. Siłą, która zapew­
nia wyższy dochód w przemyśle i han­
dlu, jest lepsza, silniejsza organizacja 
sfer przemysłowych i handlowych, a- 
niżeli rolniczych. Nikły zaledwie pro­
cent producentów rolniczych należy 
w Polsce do organizacyj rolniczych. 
Pod tym względem Polska pozostaje 
daleko wtyle poza Niemcami, Danją, 
nawet — Francją. Dlatego objęcie ak­
cją organizacyjną jaknajszerszych sfer 
rolniczych wysuwa na czoło tych pos­
tulatów, których realizacja zależna jest 
od samych rolników. Właściwie jest 
to sprawa zasadnicza, od której powo­
dzenia zależy powodzenie wszystkich 
zamierzeń rolników, mających na celu 
wydźwignięcie rolnictwa z ciężkiej sy­
tuacji obecnej. Zwrócił na to uwagę 
również i minister rolnictwa, Sewe­
ryn Ludkiewicz, który, zapowiadając 
niezwłoczne rozpoczęcie prac w swoim 
resorcie nad realizacją postulatów rol­
nictwa, wysuniętych pod adresem 
Rządu, wskazał zarazem, że powodze­
nie akcji rządowej pomocy dla rol­
nictwa wtedy tylko da należyte rezul­
taty, jeśli towarzyszyć jej będzie ener­
giczna akcja organizacyjna ze strony 
samych rolników. Ani racjonalizacja 
produkcji rolniczej, ani regjonizacja, 
ani standaryzacja produktów rolni­
czych, organizacje zbytu na rynkach 
krajowych i zagranicznych nie dadzą 
się urzeczywistnić bez silnych i licz­
nych organizacyj rolniczych. Dlatego 
praca w tym kierunku jest pierwszem 
i najważuiejszem zadaniem rolników. 
Przy sposobności zjazdów rolniczych, 
jakie odbywały się w całym kraju w 
ciągu „Tygodnia Rolniczego”, opozyc­
ja również usiłowała upiec swą pie­
czeń partyjną, usiłując podburzyć rol­
ników do manifestacyj przeciwrządo- 
wych. Nie udało to się jednak ani na 
prowincji, ani podczas Zjazdu Central­
nego w Warszawie. Zwracając się do

Fatalna pomyłka
Młoda gosposia niezwykle dziś za­
dowolona. Zaoszczędziła parę gro­
szy na żarówce. Kupiła t. zw. 
„tan iq " żarówkę, która bqdź co 
bqdź świeci.

i nie wie nic o tem, że w ża­
rówce te j siedzi „ p rq d o le rc a ”, 
który p o c h ła n ia  bezużytecznie

CHRONI WASZE O C Z Y ,

prqd e lektryciny i dopiero, gdy 
przyjdzie rachunek i  elekłrownl, 
fatalna pomyłka wyjdzie w peł­
ni no jaw.

Prawdziwq oszczędnością jest kup­
no żarówek Philipsa, kłór# dajq 
doskonałe, jasne światło, zużywa- 
jqc jaknajmniej prqdu.

P H I L I P S A
WASZA KIESZEŃ

Rządu z szeregiem postulatów, na 
których czoło wysunięto przymusową 
regulację długów rolniczych zapomocą 
listów amortyzacyjnych, rolnicy rozu­
mieją doskonale, że tylko we współ­
pracy z Rządem osiągnąć mogą reali­
zację swych postulatów. Opozycja po­
ciesza się obecnie, że delegaci rozjeż­
dżali się ze zjazdu „rozczarowani”, 
„z pustemi rękoma”. Niema jednak 
chyba wśród rolników polskich ludzi 
tak naiwnych, by uwierzyli, że gdyby 
na czele Rządu polskiego stał obecnie 
Rybarski, Niedziałkowski lub nawet 
Witos, to potrafiliby dokonać takiego 
cudu, że żyto płaciłoby się 30, psze­
nicę 50, zaś kartofle — 10 zł. za ko­
rzec, że gdyby Zjazd odbywał się przy 
rządach opozycji obecnej, delegaci 
wróciliby do rodzinnych pieleszy „ocza- 
rowani” z rękoma pełnemi... złota. 
Spekulacja na taką naiwność rolni­
ków polskich zawiodła opozycję. —  
Świadczy o tem przebieg całego .T y ­
godnia Rolniczego” i przebieg Zjazdu 
Centralnego w Warszawie. Nigdzie 
nie udało się opozycji wywołać de- 
monstracyj przeciwrządowych.

X
Z wypadków ubiegłego tygodnia 

na terenie międzynarodowym na czoło 
wysuwają się wybory prezydenta Sta­
nów Zjednoczonych. Dały one w re­
zultacie druzgocące zwycięstwo kan­
dydatowi partji demokratycznej, Frank­
linowi Rooseyeltowi nad kandydatem 
partji republikańskiej, dotyczasowym 
prezydentem Hooverem (stosunek 
głosów: 6 i pół : 1). Radykalny zwrot, 
jaki zaszedł w usposobieniu amery­
kańskich mas wyborczych świadczy 
o tem, że opinja amerykańska potę­
piła te najważniejsze błędy polityki 
Hoovera, które stały się źródłem kry­
zysu w Stanach Zjednoczonych i w 
Europie. Faworyzowanie pożyczkami 
Niemiec, przy jednoczesnem ignoro­
waniu innych krajów Europy, ^nawet 
tych, które, jak Polska, wywiązują się 
punktualnie ze swych zobowiązań 
względem Stanów Zjednoczonych, od­
grodzenie się od Europy wysokim mu- 
rem celnym, przy iównoczesnem żą­
daniu spłaty 20 miljardów dolarów 
długów wojennych, jakie państwa eu­
ropejskie winne są Stanom Zjedno­
czonym, skrainy egoizm, uprawiany 
przez Stany Zjednoczone w stosunku 
do Europy — wszystko to dało w re­
zultacie miljony bezrobotnych w sa­
mych Stanach Zjednoczonych, rozzu­
chwaliło Niemcy i pobudziło ich dą­
żenia odwetowe, oddalające możność 
stabilizacji pokojowej Europy, stało 
się jednym z głównych powodów za­
ostrzenia kryzysu gospodarczego w 
świecie całym. Fakt, że Roosevelt w 
swej agitacji wyborczej mógł wska­
zywać na te właśnie fakty i znalazł 
potężny oddźwięk w opinji amerykań­
skiej, zdaje się zapowiadać zasadniczy 
zwrot w polityce Stanów Zjednoczo­
nych w stosunku do Europy i jej za­
gadnień.

Z KRAJU.
Czy przysięga jest ważna bez 

pocałowania krzyża?
Niezwykle ciekawy i po raz pierw­

szy notowany w kronikach sądowych 
incydent wydarzył się w łódzkim są­
dzie pracy. Wśród 12 powołanych do 
pewnej sprawy świadków, znalazł się 
także magister praw Zdzisław Stasia- 
kiewicz. Przewodniczący wezwał 
wszystkich świadków celem zaprzysię 
żenią ich, a gdy się okazało, że wszys­
cy są wyznania rzymsko-katolickiego, 
odczytał rotę przysięgi, poczem każdy 
ze świadków miał pocałować krzyż.

Gdy przyszła kolej na Stasiakiewi- 
cza, ten odmówił pocałowania krzyża, 
twierdząc, iż fakt złożenia przysięgi 
mieści się w powtórzeniu za przewod­
niczącym formułki przysięgi. Pocało­
wanie krzyża jest więc zbędne, zresz­
tą nie chce tego uczynić ze względów 
higjenicżnych.

Sędzia był odmiennego zdania i 
wezwał Stasiakiewicza jeszcze raz do 
pocałowania krzyża. Ten odmówił, o- 
świadczając, iż studjował prawo, wie 
więc z całą pewnością, iż dla ważnoś­
ci przysięgi jest to zbędne.

Sędzia ukarał Stasiakiewicza grzyw­
ną 50 zł., pozatem wykluczył go z roz­
prawy jako świadka.

Ukarany magister praw odwołuje 
się do sądu okręgowego.

Garbus, żywiący się krwią z go­
łębi.

Wśród licznych w Warszawie na 
Woli hodowców gołębi zapanowało od 
pewnego czasu pewne wzburzenie. 
Niema bowiem nocy, żeby jakiś krwio­
żerca nie pomordował kilkanaście go­
łębi.

Początkowo przypuszczano, że go­
łębie dusi kuna, czy jakiś inny szkod­
nik. Dokładne oględziny tak gołębni­
ków, jak i pomordowanych ptaków—  
dowiodły jasno — że masowych spu­
stoszeń dokonuje ozłowiek.

Ukręcał on gołębiom głowę i wy­
pijał ich ciepłą krew...

Nocy wczorajszej właściciel gołęb­
nika przy ul. Elekcyjnej 48, Alojzy 
Przytocki, usłyszał podejrzane trzaski 
i szmery. Wybiegł z mieszkania, u- 
zbrojony w rewolwer i ujrzał na po­
dwórzu sylwetkę człowieka, który u- 
siłował się włamać do gołębnika. *Był 
to mężczyzna niski, garbaty.

Na widok Przytockiego nieznajomy 
rzucił się do ucieczki i pobiegł na- 
przełaj przez pola w kierunku cmen­
tarza prawosławnego.

Przytocki obudził sąsiadów i ra­
zem z nimi pogonił za uciekającym, 
który przesadził ogrodzenie cmentarza 
i zniknął wśród grobów. Przytocki i 
jego sąsiedzi przeszukali cały cmen­
tarz, nieznajomego mężczyzny jednak 
nie odnaleźli.

Zrobili natomiast inne ciekawe od­
krycie. W  starym, zrujnowanym gro­
bowcu odnaleźli legowisko, zasłane sło
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m ą i gałganami. W legowisku tem 
znaleziono dwa zaduszone gołębie.

Wszyscy poszkodowani hodowcy 
złożyli do komisarjatu zbiorową skar­
gę, wskazując jako sprawcę szkód w 
gołębnikach nieznanego garbusa, k tó ­
ry „mieszka" w grobowcu.

Odkrycie „wampira" żywiącego się 
świeżą krwią gołąbi wywołało na W o­
li ogromną sensację.

Policja wdrożyła dochodzenie ce­
lem ujęcia tego niezwykłego morder­
cy niewinnych ptaków.

G łow a  zm iażdżona  w maglu 
elektrycznym.

Mrożący krew w żyłach wypadek 
zdarzył się w maglu elektrycznym 
przy ul. Nowolipie 20 w Warszawie, 
należącym do Jadwigi Kujawa.

Jedna z pracownic, 20 letnia Marjh 
Stępieniówna, maglowała własną bie­
liznę. W pewnej chwili chcąc popra­
wić bieliznę na wałku, nachyliła się 
w głąb maszyny i wsadziła nieostroż­
nie głowę między ruchomy dźwig ma 
gla a słup podstawy. Zanim zdążyła 
się zorjentować o grożącem jej n ie ­
bezpieczeństwie, dźwig nadjechał i 
zdruzgotał nieszczęśliwej głowę. S tę ­
pieniówna poniosła śmierć na miejscu. 
Ciało nieszczęśliwej kobiety przewie­
ziono do prosektorjum.

S kazan ie  w yraf inowanego zb ro d ­
niarza .

Idzi Osik chciał się pozbyć swej 
żony. Nie cofał się nawet przed zbro­
dnią i kilka razy usiłował ją  otruć, 
próbując jej wsypać do jedzenia t ru ­
ciznę. Nieszczęśliwa kobieta zdawała 
sobie sprawę ze swej sytuacji i w y­
strzegała się jak  mogła męża-zbrod- 
niarza. Nigdy pierwsza nie tknęła j e ­
dzenia i pokarmy kazała zawsze p ró ­
bować najpierw mężowi.

Nie przestawał on jednak  myśleć 
o zbrodni i pewnego dnia zaprosił żo­
nę na przechadzkę łódką po Bugu. Na 
rzece rozegrała się scena dramatyczna, 
gdyż w pewnej chwili, w pobliżu ta ­
my, łódka przewróciła się, kobieta za ­
częła tonąć a mąż nie śpieszył się z 
ratunkiem . Dopiero ktoś z brzegu u- 
słyszał rozpaczliwe wezwania tonącej. 
Marjanna Osik znalazła śmierć w nur­
tach Bugu i mąż zbrodniarz usiłował 
początkowo przedstawić wszystko ja ­
ko nieszczęśliwy wypadek. Później 
gdy dowody przeciw niemu wyszły 
na jaw, przyznał się do wszystklegs i 
tłumaczy swą zbrodnię wstrętem do 
żony.

Sąd okręgowy w Siedlcach skazał 
go na 12 lat więzienia, a wyrok ten 
zatwierdził warszawski sąd apelacyjny.

ZE ŚWIATA.
B oha te r  na rodow y Łotyszów.
Łotysze posiadają piękną legendę

0 bohaterze narodowym Łiczplesisie, 
który, aby uwolnić swój lud od na­
paści niedźwiedzia, trwożącego stale 
ten lud, stanął z całem męstwem, 
ofiarnością i hartem w obronie sła- 
bych.

Łaćzplesis stał się z czasem dla 
Łotyszów symbolem najszlachetniej­
szych cech ludzkich, to też Łotwa 
utworzywszy zaraz po uzyskaniu nie­
podległości, odznakę wojskową za 
wierność ojczyźnie i za walki o nią, 
nazwała tę odznakę „Łaczplesisem*. 
Łtczplesis  przytem stał się patronem
1 pierwowzorem żołnierza łotewskiego.

Święto „Łaczplesisa" przypada na 
dzień 11 listopada; w tym  dniu rocz-

Brazylijska Joanna d ’ Arc.

Biuro Dzienn ików i O g łoszeń

„ R E N O M A ”
w ł. MARIAN Ż U K O W S K I  

C zęsto ch o w a , A leja Nr. 2 1 , te l .  448 .
PRZYJM UJE: O g łoszen ia  do w szys tk ich  

p ism  k ra jow ych  i z a g ran ic zn y c h .  
P O LECA : Dzienniki i c z asop ism a  k r a ­

jo w e  i za g ran ic zn e .  
S PR ZED A JE: W y r o b y  ty to n io w e ,  p a ­
p ie rosy ,  o raz  znaczki s te m p lo w e ,  p o c z ­

tow e, w e k s le  i t. p. 547
O B S Ł U G A  SZYBKA i SOLIDNA.

Ja k  wiadomo, wojska federalne 
Brazylji zgniotły ostatecznie rewoltę 
stanu Sao Paulo. Prasa brazylijska 
przypisuje to zwycięstwo w dużej 
mierze pewnej „natchnionej dziewicy", 
którą powszechnie teraz nazywają 
Joanną d ‘Arc brazylijską.

Dziwica ta, pochodząca ze stanu  
Minas Geraes, znana ze swych cnót, 
pobożności i wielkiej urody, od kilku 
już lat wyrobiła sobie reputację świet 
nego lekarza i proroka. Jej modlitwy 
mają wywoływać cudne wprost sk u t­
ki lecznicze; daje ona pozatem cho­
rym  do picia różne napoje, sporządzo­
ne z rozmaitych ziół sobie tylko zna ­
nych, a zbieranych w lasach dziewi­
czych. Uzdrowienia wprost cudowne, 
których dokonuje, wyrobiły jej sławę 
nadzwyczajną. Tysiąc ludzi, mężczyzn, 
kobiet i dzieci, ufa jej wprost ślepo, 
radzi we wszystkich trudnościach ży­
ciowych i słucha bez szem rania 
wszystkich jej poleceń.

Gdy wybuchła ostatnia rewolucja,

panna Santa Dica, jak  się nazywa ta 
niezwykła niewiasta, ubrała się w 
mundur wojsk federalnych, stworzyła 
swój specjalny oddział ochotników i 
ruszyła z nim  na plac boju. W  w al­
kach dowiodła takiej odwagi, zacię­
tości i energji, że bardzo często decy­
dowała o ich wyniku. W bojach o 
miasto Igacawa wykazała nadzwy­
czajną zimną krew, jej pewność zwy­
cięstwa zdumiewała wszystkich obec­
nych.

Sława jej i liczba zwolenników 
rośnie też z dniem każdym, tembar- 
dziej, że z ust do ust podawane cho­
dzą słuchy o posiadaniu przez nią 
bezcennych skarbów. Ma znać pola 
djamentowe znajdujące się gdzieś w 
niezbadanych częściach Brazylji. Stam 
tąd czerpie ona podobno środki na u- 
trzymanie swoich wojsk. W  każdym 
razie rząd brazylijski w dużej mierze 
jej zawdzięcza swe zwycięstwo nad 
rebeljantami.

D ik ,  powołany do szeregów, ślubuje 
wiernie służyć swej ojczyźnie i po 
raz pierwszy staje na baczność jako 
szeregowiec legendarnego wodza Łacz 
plesisa. W tym dniu odbywają się 
również we wszystkich miastach g a r ­
nizonowych Ł )tw y def.lady wojskowe.

* Niezwykła p rzy tomność  
umysłu dżokieja.

Niedawne wyścigi konne na torze 
angielskim Newbury były widownią 
niezwykłego zdarzenia.

Faworyt ogółu w biegu o wielką 
nagrodę dnia teg ', ogier Abbots Wor 
thy, spłoszył się nagle tuż przed star­
tem, stanął dęba, zrzucił z siebie jeź ­
dźca swego Richardsa i pokłusował 
ku stajniom.

Ale zrzucony dżokiej nie stracił 
przytomności umysłu, zerwawszy się 
z ziemi. O dopędzeniu piechotą ucie. 
kającego konia nie mogło być mowy. 
Oparty jednak o barjerę toru stał mo­
tocykl startera. Spostrzegłszy to, R i­
chards podbiegł do maszyny, wsiadł 
na nią. pościł w ruch i popędził za 
uciekającym koniem. Po chwili już, 
dogoniwszy swego rumaka, jednym  
skokiem znalazł się na jego grzbiecie, 
a choć starter dał już sygnał i wyś­
cig się rozpoczął, popędził za biegną- 
cemi końmi.

I okazało się wówczas, że Abbots 
W orthy słusznie był f iworytem ogó­
łu, bo nietylko dopędził konie, znaj­
dujące się już w znacznej od niego 
odległości, ale, jak liczono, pierwszy 
stanął u mety.

Zachwycona publiczność urządziła 
przytomnemu dżokiejowi burzliwą 
owację.

Po raz to chyba pierwszy m aszy­
na rozstrzygnęła o zwycięstwie konia 
na torze wyścigowym.

C ie k a w e  odkrycie a rcheo log iczne .
W departamencie Gex w Bretanjb 

na wzgórzu Monrex zostały odnalezio­
ne pozostałości po prastarej świątyni 
słońca, sięgającej wielu dziesiątków 
tysięcy lat przed N. Chr.

W wielkiem kole, mającem prze­
szło 190 m. obwodu, nstawionych 
jes t  12 bloków granitowych, oznacza­
jących 12-tą godzinę w południe i 12 
miesiący roku.

W środku koła znajduje się stół 
granitowy, służący prawdopodobnie, 
jako „kamień ofiarny”. Według przy­
puszczeń archeologów i historyków, 
druidzi odprawiali tu swe obrzędy re 
ligijne dwa razy do roku. podczas 
przesilenia letniego i zimowego. Z wią 
zane to było z wielkiemi uroczystoś­
ciami, procesjami i ceremonjami. Inne 
bloki granitowe oznaczają cztery k ie ­
runki stron św.ata, a w odległości 
dwustu  metrów od świątyni znajduje 
się bardzo ciekawa grota dużych roz­
miarów, która również odgrywała ro­
lę w obrzędach druidów.

Upijanie się benzyną.
Profesor berliński, dr. Erick Leschke 

opowiada na łamach „MUichner Me- 
dizinische Zeitung” o rządkiem zresz­
tą zjawisku, które możnaby nazwać 
„benzynomanją".

Ludzie podlegli tej manji upijają 
się benzyną, skrapiając nią chustki i 
wdychając ją, dopóki nie dojdą do 
stanu zupełnego odurzenia

Skutkiem tej namiętności bywają, 
jak i u osób upijających się alkoho­
lem, delirjum tremens i inne choroby 
ciężkie.

Kącik rozrywkowy.
Rozwiązanie zadania flr. 8 8 ,

u m ie sz c z o n e g o  w  nr. 261„Słowa Często-  
ch o w sk ie g o 11.

CZTERNASTA ROCZNICA
WYZWOLENIA POLSKI

C E T O G R A F J A  
Z A S  L  A W  
T E M P O R A L N Y  
E K S C Y T A R Z  
R A T Y S L A W  
N A C  H A L R T W O  
A C H T  E  L 
S E K U N D Y C  JE  
T E T R  A G  O N 
A L K A L I  
R A D J A C J A  
O P E I D O S K O P  
C A B O C L O 
Z O  R O B  A B E L  
N O  I S E  L E S  S 
I Z W O S 2 C Z Y K  
C A R D U C C I

T ra fn y ch  ro zw ią zań  za d an ia  nr.  84, n a ­
des ła ło  15 osób, z k tó rych  n ag ro d y ,  w  p o ­
staci ks iążek ,  w  d ro d z e  losow ania ,  u z y ­
ska ły  nas tęp u jące :  1) S ta n is ła w  P o p io łek ,  
2) A nna K ozie tu lska,  i H e n ry k  M ikołajczyk.

W y m ie n io n e  w y ż e j  osoby  p ro sz o n e  
są o z g ło sz e n ie  się do redakc j i ,  w  g o d z i ­
nach  u rzę d o w y c h ,  ce le m  odeb ra n ia  nagród . 
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Łamigłówka geograficzna Nr, 8 9 .
Ułożył: Jan  Kachel.

W e d łu g  p o d an e g o  z n a cz en ia  u łożyć  15 
n a z w  g e o g ra f ic z n y c h  cz y tanych  poziom o 
L i te ry  n a  m ie jsc u  k rzy ż y k ó w  u tw o rz ą  
im ię i nazw isko  g e o g ra fa  po lsk iego , 
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Z n a c z e n ie  w y ra zó w :

1) D o p ły w  Je n ise ju ,  2) P lem ię  m u r z y ­
n ó w  sudańsk ich ,  3) D olina w T a t ra c h ,  
4) Miasto w  P o lsce ,  6) W y s p a  n a  m o rzu  
T y r r e ń s k im ,  6) P ro w in c ja  g re c k a ,  7)Szczyt 
w  T a t ra c h ,  8) Miasto w  P o zn ań sk iem ,  
9) P rz e łę c z  w  H im ala jach ,  10) R zeka  w 
Rosji, 11) Lud zam. w  P e rs j i ,  12) M ie sz ­
k a n ie c  B a łkanów , 13) Miasto w  Kalabrji, 
74) D o p ły w  R enu, 15) W y s p a  n a  A d r ja ty -  
ku.

Za tra fne  rozw ią zan ie  p o w y ż sz e g o  z a ­
dan ia  re d a k c ja  „S ło w a 11 p rze zn ac za  t rzy  
n a g ro d y  książkow e.

R ozw iązan ia  w in n y  być n a d e s ła n e  do 
R edakc j i  „ S ło w a“, II A le ja  32, do c z w a r ­
tku (włącznie).

Oo ajłjfszymjf dziś przez Radio?
W A R S Z A W A  20 lis topada .

10.25 P ro g ra m  n a  dz ień  b ieżący .
10.30 T r.  u ro c z y s te j  sum y  ze  Lw ow a.
11.58 S y g n a ł  czasu  z W arsz .  Obs. Astr. 

h e jn a ł  z K rakow a.
12.05 P ro g ra m  na  dz ień  b ieżący.
12.10 Urz. kom. P ańs tw .  Inst. Met.
12.15 P o ra n e k  symf. z Filh . W arszaw sk ie j ,
14.00 „P o rad y  w e t e r y n a r y j n e 11.
14.20 M uzyka ze  L w ow a .
14.40 „O d z ie rż a w a c h  m a ło ro ln y c h 11.
15.00 M uzyka ze  Lw ow a.
16.00 P ro g r a m  d la  m łodz ieży .
16.25 P ły ty  g ram ofonow e.
16.45 „Kącik j ę z y k o w y 11.
17.00 K once r t  z K rakow a.
17.55 P rog ram  na dzień  nast.
18 00 M uzyka lekka.
19.00 Rozmaitości.
19.25 „M arcow y  k a w a le r 11.
20.00 R e c i ta l  śp ie w ac zy .
20.40 T ra n s m is ja  z  W iedn ia .
22.55 Urz. Kom. P. I. M. i kom. policyjny,
23.00 Muzyka ta n ec zn a .

K A T O W IC E  20 l is to p ad a .
10.30 N a b o ż e ń s tw o  ze  L w ow a .
11.58 S y g n a ł  czasu  z W a rsz a w y ,  h e jn a ł  

z K rakowa.
12.10 T ra n s m is ja  z W a rsz a w y .
14.00 K o n fe re n c je  św. W ic e n te g o  a P aulo
14.20 M uzyka ze  L w ow a .
14.40 O d cz y t  z W a rs z a w y .
15.00 M uzyka ze  Lwowa.
16.00 P ro g r a m  dla m ło d z ie ży  z W a rsz .  
1625 In te rm e z z o  m uzyczne .
16 45 Kącik j ę z y k o w y  z W a r s z a w y .
17.00 K o n ce r t  so l is tów  z W a r s z a w y .
17.55 P ro g ra m  na dz ień  nast.
18.00 M uzyka le k k a  z W a rsz a w y .
19.00 Rozmaitości.
19.10 „B ery  i bojki ś ląskie".
19.25 T ra n s m is ja  z W a rsz a w y .
20.40 T ra n s m is ja  z W ie d n ia .
22.45 Muzyka ta n eczna .
22.55 Kom. m e teo r ,  i p o l ic y jn y  z Warsz,.
23.00 K om unika ty  sp o r to w e .
23.05 P ro g r a m  n a  dzień  n a s tę p n y .
23.10 P ły ty  g ra m o fo n o w e .

W A R S Z A W A  21 lis topada .
11.40 Codz. P rz e g lą d  P ra s y  Polskie j.
11.50 Kom. Gł. W ojsk . St. Meteor, dla, 

komunik, lotn iczej
11.58 S y g n a ł  czasu  z W arsz .  Obs. A str  

he.jnał z K rakow a.
12.05 P ro g r a m  na  dz. bież.
12.10 K o n c e r t  p o p o łu d n io w y .
13.20 Urzęd.  k o m u n ik a t  P. I. M.
15.40 K om unika t g o sp o d a rc zy .
15.50 P rz e g lą d  kom u n ik acy jn y .
16.00 S k rz y n k a  pocztowa.
16.15 F ra n cu sk i  ku rs  e l e m e n ta r n y .
16 30 P ły ty  g ram ofonow e.
16.40 O dczyt.
17.00 U tw o ry  fo r te p ia n o w e .
17.35 D u e ty  n e a p o l i t a ń s k ie .
17.55 P ro g ra m  n a  dzień  nas tępny .
18.00 M uzyka ta n ec zn a .
19.00 Rozmaitości.
19.20 S k rz y n k a  r o ln ic z a  pocz tow a .
19.30 „Na w id n o k ręg u " .
19.45 P ra s o w y  D zie n n ik  R ad jow y .
20.00 P ły ty  g ram o fo n o w e.
22.30 S k r z y n k a  p o c z to w a  te ch n ic zn a .
22.45 U rz ę d .  kom . P. I. M. i kom u n ik a t  

po licy jny .
22.55 M u z y k a  taneczna .

K A T O W IC E  21 l i s to p a d a
11.40 Codz. P rz e g lą d  P ra sy  P o lsk ie j  1 

kom. m e te o r ,  z W a r s z a w y  .
11.58 S y g n a ł  czasu  z W a rs z a w y ,  h e jn a ł  

z Krakowa.
12.10 P ły ty  g ram o fo n o w e
13.20 K om unika ty  z W a rsz a w y .
15.50 K om unikat gospodarczy .
16.00 S k r z y n k a  pocztow a.
16.15 F ra n c u sk i  z W a r s z a w y .  .
16.30 Bajeczki cioci Heli d la dzieci.
16.40 T ra n s m is ja  z W a rsza w y -
17.55 P ro g ra m  n a  dz ień  n as tęp n y .
18.00 M uzyka ta n e c z n a  z W a r s z a w y .
19.00 W r a ż e n ia  z p o d ró ż y  do Danji.
19.15 Rozm aitośc i.
18 25 K om unikaty  s t r z e l e c k i e .
19.30 T ra n sm is ja  z W a r s z a w y .  _
22.30 S k rz y n k a  p o c z to w a  te c h n ic z n a .
22.45 Kom. m e te o r . - z  W a rs z a w y .
22 50 P r o g r a m  n a  dz ień  n as tępny .
22 55 O d c z y t  z cy k lu  w y k ła d ó w  w  ję z y ­

kach  obcych.
23.00 M uzyka t a n e c z n a  z W Urszaw y.

LEKARZ DENTYSTA

MICHAŁ GREJNIEC
Aleja N. Marji P an n y  nr. 10. 

P rz y jm u je  od 9—1 i od 3—7 w ieczo rem , 
w  n ie d z ie le  i św ię ta  od 10—2 po połud, 

Ceny zniżone s tosow nie  do kryzysu!

Z I O Ł A  L E C Z N I C Z E
w e d łu g  p rz e p is ó w  s ław nych  le k a rz y  p r z e ­
ciw  c h o ro b o m  żołądka ,  k iszek ,  płuc , n e r ­
w ów , w ątroby ,  n e re k ,  p ę c h e r z a  h e m o ro ­
idom , up ław om , obstrukcj i ,  kam ieniom  
żółciow ym , kaszlowi, as tm ie ,  b łędnicy ,  
sk le roz ie ,  a r t r e ty z m o w i,  r e u m a ty zm o w i etc 
Ż ą d a jc ie  b e z p ła tn e j  b r o u u r y  p o u c z a ­
jącej!!! A dres :  Liszki A p tek a  112—20

C21NY OGŁOSZEŃ: P rz e d  tek s te m  48 gr. za w ie rsz  mm., n a d e s ła n e , w  tek śc ie  i za  te k s te m  30 gr., — ta b e la ry c z n e  50 proo. d ro ż e j, z a g r a n ic z n e  100 proc. D robne ogło- 
I* * r  ** w yraz . N ajm n ie jsze  1 zt. — B ezrobo tn i i p o zzu k n jąsy  p rac y  k o rz y s ta ją  z 5* proc. ulgi p rz y  zam ieszczan iu  og łoszeń  d ro b n y ch . —W sz e lk ie  kom unika ty  z rz e sz e ń

i staw , kulturalno-ośw iatow ych um ieszczan e  są b ezp ła tn ie

Redaktor odpowiedzialny: Jó zef W olnicki. Wydawca: Sp ółdzieln ia  D rukarsko-W ydaw nicza „PRASA" w  C zęstoch ow li
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